| robotnicy i chłopi zdobyli Polskę— wolną 


Dalszy ciąg referatu sekretarza generalnego KC PPR, tow. Ślad. Wiesława 


Żołnierz polski wraz z ochotniczymi 
batalionami robotniczymi przez miesiąc 
czasu opierał się w płonącej Warszawie 
nawale hitlerowskiej. Armia polską, cho- 
ciaż opuszczona przeż wodzów, dzielnie 
się biła i wstrzymywała pancerne kolum- 
ny niemieckie. Ze wszystkich piersi pol- 
skich rozlegał się okrzyk o pomoc, zmie- 
szany z determinacją Walki. Lecz pomocy 
Polska nie otrzymała, Na' Zachodzie mo- 
'nachijczycy odgrywali komedię woiny i 
pocieszali nas audycjami radiowymi, któ- 
„rych nikt nie słuchał, Nieracy” widocznie 
(ieniej znali sytuację i stanowisko rządów 
angielskiego i francnskiego, aniżeli Pola- 
cy. Nie hali się bowiem pozostawić na 
swolch zachodnich granicach tylko oko- 
ło 10 tys. wojska, rzucając ną wojnę z 
Polską 70 dywizji. I mimo tò, pomocy nie 
otrzymaliśmy, Wymowa tego faktu i tego 
gorzkiego doświadczenia ma swoje war- 
tości na przyszłość. 

Anglia i Francja nie pospieszyły Pol- 
«sce,z pomocą we wrześniu 1939 r. mie 
tylko dlatego, że ich przygotowania wo- 
jenne nie były zapięte na ostatni guzik. 
Kilkadziesiąt gotowyċh w fym czasie dy- 
wizji francuskich mogło wyruszyć prze- 
ciwko 10 dywizjom niemieckim nad Re- 
nem. Polska nie otrzymała wówczas po- 
mocy dlatego, gdyż pomoc taka, chociaż 
była przewidziana w polsko - francusko- 
angielskich umowach — nie mieściła się w 
 koneepcjach „politycznych współuczestni- 
ków konferencji monachijskiej, którzy 
wówczas - znajdowali stę u steru władzy 
Anglii i Francji. Chamberlain, właściwy 
twórca Monachium, nie wyrzekł się myśli 
skierowania agresji ekspansji hitlerow- 
skiej,na wschód przeciwko Związkowi Ra- 
„lzieckiemu. Nadzieje monachijczyków na 
wojnę sowiećlko - niemiecką, kosztem uni- 
Knięcia wojny Anglii i Francji z Niemca- 
mi, dyktowały im odmowę faktycznej po- 
mocy Polsce w 3ei wojnie z Niemcami w 
1939 r. 

Przez furtkę państw bałtyckich, która 
chciały pozostawić Niemcom Angliai Fran 
cja w czasie kiikuemiesięcznych rozmów ze 
Związkiem Radzieckim w 1939 r, Hitler; 
nie miał i mie moz? mieć ochoty do mar- 
szu na: Rosję, Trzeba mu było w tym celu 
wyważyć Polską bramę, Zachodni sojusz- 
nicy Polski zdecydow ali nie przeszkadzać 
mu w tym dzielo. Uwężuli bowiem, że w 
„powstałej sytuacji najważniejszym dla ich 
planów jest, wspólna granica niemiecfo- 
sowiecka, Przypuszczali, że po trupie Pol- 
ski Niemcy pomaszerują prosto na Mo- 
skwę. Pomylili się monachijiczycy. Drogę 

i do Moskwy wybrali Niemcy przez Paryż. 


Kiamstwe o „nożu 
w plecy“ 


Tania i zakłamaną propaganda reakcji 
polskiej operuje ciągłe argumentem © no- 
żu w plecy”, jaki miala otrzymać Polska 
ód Armii Czerwonej w kampanii wtześ- 
niowej. Na tle takich faktów, jak: 

1) Odrzucenie przez rząd polski wszy 

stkich propozycji rządu radzieckiego 
o wspólnym wystąpieniu przeciwko 
Niemcom, 

2) zlikwidowanie przez Niemców pań- 
stwawości i niepodległości Polski do 
dnia 17 wrześnią 1939 r, czego naj- 

_ lepszym dowodem była ucieczka z 

, kraju rządu polskiega i naczelnego 
wodza sił zbrojnych w Polsce, 

3) mie udzielenia pomocy wejskowej 
Polsco nvzcz Ahghe io Wroncie we 
WEIZCSĄIU 1939 r, spowodowane ten- 


r 


dencją rządów tych państw skiero- 
wania dalszej agresji hitlerowskiej 
na Związek Radziecki, 
4) słuszne z punktu widzenia narodo- 
_ wościowego pretensje sowieckie do 
ziem położonych na wschód od obe- 
enej granicy wschodniej Polski, 
Wobec takich faktów 
wkroczenie wojsk Armii Czerwonej 


l 


w'dniu 17 września na ziemie zabu- 

„żańskie był krokiem koniecznej samo- 

` obrony i bezpieczeństwa naszego 

wschodniego sąsiada. 

Ówczesny krok rządu sowieckiego był 
pierwszym podstawowym wkładem w 
przyszłe zwycięstwo nad Niemcami, które 
odniósł naród polski wspólnie z narodami 
Związku o 


Jedyną nadzieją — Rosia 


Plany monachijczyków uratowania się 
przed wojną z Niemcami kosztem Polski 
i kosztem Związku Radzieckiego oraz pla- 
ny wyciągnięcia dla siebie korzyści z woj-| 


ny innych narodów nie powiodły się, SE) 


chcieli francuscy menachijczycy przelewać 


krwi francuskiej za Polaków i za Polski | 


Gdańsk, lecz nie tylko krwi tej nie eszczę- 
dzali, ale oddali Francję pod but hitlerow- 
ski, Pragnęli chamberlainowcy, zapatrze- 
ni w stare wzory swoje i swoich przod- 
ków, konsumować kasztany, wyciagnięte 
z ognia oddzymi rękoma, a sprowadził na 
stolicę swego kraju ogień bomb niemiec" 
kich. Hitler bał się wyruszyć przeciwko 
Rosji, nie bedąc pewny swego zaplecza. 
Bał się tego, że wojna ze Zwiszkiem fa-; 
dzieckim może osłabić Niemcy i stworzyć 
dyspreporcję sił wojennych na Zachodzie | 
na korzyść Anglii i Francji. Dopiero gdy | 
padły pod ciosami jego wojsk Francja, | 
Belgia, Holandia, Dania, Norwegia, Jugo-| 
sławia i Grecja, upojony tymi triumfami | 


wyruszył przeciwko Rosji, Pod gruzami 
jednak podbitej i zniewolonej przez hitle- 
ryzm Europy legła również, bo poledz mu- 
śiałą, monachijska polityka. 


Niemcy hitlerowskie stały się potęgą 
zagrażającą całemu Światu, Toteż gdy wre 
szcie spełniły się marzenia pogrzebanych 
monachczyków o wojnie niemiecko — So- 
wieckiej. Anglia mogła I musiała mieć te- 
raz jedno tylko życzenie, aby Niemcy w 
tej wojnie z Sowietami poniosły klęskę. 

W zaistniałej sytuacji 


jedyną nadzieją ocalenia Angli 
mogło być tylko rozbicie i złamanie 
potegi hillerowskiej przez Armię Czer 
wors. Dopiero w tym okresie powsta- 
je zntyfaszystowski blok anglo - so- 
wiecko = amerykański, który mógł o- 
szczetńdyić ludzkości straszliwych cier- 
pień i skutków II wojny światowej, 
gdyby został utworzony we właści- 
wym czasie, 


„Teoriać dwóch wrogów 


Najwigkszym nieszczęściem Polski 
pz niowej były rządy sanacji 
Największym nieszczęściem Polski okn- 
powanej była polityka rządów emigra- 
cyjnych, 

Są ludzie, którzy będac odg owiedzial- 
ni za polityke rządów emigracyjnych, rę- 
kami i nogami bronią się przed zarzutem 
że była to polityka sanacyjna. Idzie o 

|freść tej polityki, o zasady i myśli prze- 
l wodnie, jakimi kierowali się ludzie odpo- 
wiedzialni za linię polityczną rządów emi 
gracyjnych. fesli w polityce rządów Poj- 
ski na emigracji zaszły zmiany w porów- 
namu z tą polityka, jaką do roku 1939 
dawała w kraju sanacja — to isto- 
tą tych zmian — mimo całych potoków 
frazesów antysanacyjnych — najlepiej 


LONDYN. (BRC). Dnia 8 grudnia w 
godzinach. porannych ukazał się jedno- 
cześnie w Moskwie, Londynie i; Waszyng 
tonie komunikat, ustalający termin kon- 
ferencji ministrów spraw zagranicznych 
„Wielkiej Trójki", Konferencja ta mi- 
bywać się będzie w Moskwie, żozpocznie 
się dnia 15 grudnia i przypiszczalnie 
pofrwa przez cały okres Bożego Nara- 
dzenia. Przewiduje się, iż trzej ministro- 
wie spraw zagranicznych — Byrnes, Be- 
vin 1 Mołotow zakończą swe obrady w 
pierwszych dniach stycznia i udadza się 
na pierwsze plenarne posiedzadie Orga- 
siżącji Narodów Zjednoczonych w Lon- 


| dynie. 


W komunikacie; donoszącym 0 usta- 
lenin miejsca | terminu powyć kün- 
kod: powiedziano, iż zebranie to Od- | 


340 


Konferencia 


Byrnes, Bevin i Mołotow zbierają się na naradę 15 bm. 


óddaje znane przysłowie ludowe: 
mierff se stryjek, stekierkę na_kijek*. 

Jakaż bowiem była treść polityki rzą- 
dów emigracyjnych? U podstaw linii apo- 
litycznych rządów emigracji polskiej le- 
żała ta sama treść snołeczna, co u pod- 
staw rządu sanacji w dowfześniowęj 
Polsce. Nie ludowa, nie narodowa, ale 
kląsowa treść. Wszystko co tej linii po- 
za tą treść wykraczało, obliczóne było 
tylko.na to,-aby wztnocnić kląsę, której 
interesy wyrażała treść linii politycznej 
rządów emigracyjnych. Rządy emigra- 
cyjne nie reprezentowały interesów, dą- 
żeń į pragnień ludu polskiego, naroda, 
lecz wyrażały klasowe interesy warstwy 
obszarniczej, kapitalistycznej, wielkobur- 
żuazyjnej. 


„ee 


będzie się zgodnie z postanowieniami 
konierencji lafajskiej ustalającej, iż ze- 
brama ministrów Wielkiej Trójki winny 
odbywać się co trzy miesiące. 

Ministrowie spraw ` zagranicznych 
Francji i Chin zostali zawiadomieni o po- 
wvższej konferencji, płzy czym żazna- 
czono, iż w toku jej nie będą poruszane 
prawy beznośrednio interesujące Fran- 
cję ł Chi y. Jak wiadomo, oba te pań- 
stwą nie były reprezentowane w. Jałcie 
i wobec tego postanowiewia Jaitajskie 
ich nie dotyczą. 

Tęeriatem obrad meskiewskich. będzie, 
między innymi, sprawa kontroli międzyna 
rottawej nad enerzja atomową, której 
wytyczne zostały [uż sprecyzowane w 
rozmownch przzdztawicień Stanów Zje- 
dzoczonych i Wielkiej Buytanii, Ronad- 


Za- 


wW Moskwie j 


demokratyczną 


+ 


Szkieletem linii politycznej rządów 
emigracyjnych była „teoria* dwn wro- 
gów Polski — Niemiec i Związku Ra- 
dzieckiego. d | 


Wszystkie państwa, biorące udział w 
wojnie z Niemcami i ich satelitami miały 
tylko jednego wroga ti. Niemcy hitlerow= 
skie i ich sojuszników. Tylko Polska mu- 
siała mieć koniecznie dwóch wrogów. 
Trzeba było dla niej wymyśleć tego dru- 
giego wroga. Tym zadaniem, zadaniem 
wmówienja w naród polski, że Polska 
ma dwóch wrogów, że prócz wroga nie- 
mieckiego ma jeszcze wroga sowiecki je 
go — zajęły się głównie rządy emMigra- 
cyjse. 

Gdy Sikorski inaczej oceniał sytuącję 
i już dwa miesiące po klęsce wrześnio- 
wej rozpoczął pierwsze kroki do unor- 
mowania stosunków polsko-radzieckich, 5 
co też formalnie osiągną! później przez 
zawarcie paktu polsko-radzieckiego z. 
dnia 30 lipca 1941 roku — cała emigra: 
cja okrzyknęła go „wrogiem* narog 
polskiego: Sosnkowski, Zaleski i Sej 
na znak protestu i świętego Obur 
przeciwko porozumieniu z Rosją, 
pili z rządu. Pakt polsko-sawiecki 
kowała wściekle nie tylko cała 
sanatorów, ONRowców i end 
kundowali wiernie -tej akcji 
swoich partii, różni wodzośd 
przybrali sobie tytuł demokr 
Pragierem z 'WRN-u na czele. 
pakt ten został ratylikowany z 
stanowisko sojuszników Zwią 

zieckiego, bez przesady można 
dzieć, “że jedynym jego zwolennikie 
sam Sikorski. Sikorski pakt polsk 
wiecki podpisał wbrew Raczkiewicz 
i jez jego peinomocnictw. jakkolwiek 
gdy może  nie' będzie wyjaśniona G 
świata jego śmierć tragiczna | taj. onin 
czą, tym niemniej ACUPDOIB ta mpna 
dziej mogła być uradowana Sanacja. 3 

„Teoria: dwóch wrogów była tak 
powszechna wśród rządzącej emi jgracji 
londyńskiej, że porównać ją można tylko 
z jakims zbiorowym obłędem. Rządy emi- 
gracyjne kształtując swoją linię: politycz 
ną w myśl tej obłędnej „teorii“ propa- 
gowały zbrodnicze dla narodu polskiego 
hasto „Wykrwawienia się dwóch wro 
gów“. Za zdradę narodową uważano i 


(Dalszy ciąg na str, 3-ej) j 


U 


to przewiduje się iż ną Konferencjł będzie 
omówiony szereg spraw, które były: te- 
matem obrad medda anięj konferencji pię- 
ciu, ministrów spraw zagranicznych W 
Londynie, W amerykańskich kołach po= 
litycznych żywi się nadzieję, iż dyskusje 
mimistrów Wielkiej Trójki, pomimo ich 
nieformalnego charakteru, utorują droge. 
do szybszego i skuteczniejszego toku obm 
rad pienim Organizacji Narodów Zje- j 
dnoczonych. f 
W wozorajszym „Times'ie* powie- 
«dziano w związku z tą konterencją, iż. 
zadaniem podstawowy m trzech mini 
strów winno być rozproszenie uiżetuł 
ci, która powstała po nieudanej konf 
rencji pięciu ministrów w Londynie, 
urzeczywistnienie apelu Bevina, 
„Brać W. esi kari“, ; 


A 


Prowadz i 


| 
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Mam mówić do Was, Towarzysze, mam 
| Was powitać w imieniu, Centralnego Komitetu 
| Wykonawczego Polskiei Partii Socjalistycznej. 
Chcę, abyście wiedzieli, że w uajszczerszc|], 
4 najbardziej poufne) rozmowie z każdym robo. 
. clarzem, z każdym członkiem Polskiej Partii 
E Socłalistycznej, gdy mówimy o Polskiej Partii 
Robotniczej, o naszym stosunku do Was, © na- 
szej współpracy, 6 naszej wspólnej wałce, o 
naszych celach i naszych trudnościach, o przy” 
_ laciolach L o wspólnych wrogach — to mówi- 
"my właśnie tak, jak teraz, tutaj, ma Zieździe 
- Polskiej Partii Robotniczej. 
A Choe, abyście wied“eli, że w Polskići Par- 
ii Socjalistycznej nie ma i'nie będzie dwóch 
| dusz. - Jednej koniunkturalnej na pokaz, a dru- 
'giej na użytek wewnętrzny i na przyszłość. 
Ifak się złożyło, że doświadczenia wal- 
czącej klasy robotniczej — świata Pracy — 
uałaralna dia nas kouwtepcja walki z faszyz= 
"mem wewnątrz i na zewnątrz — walki z re- 
S: ekea — walki o postęp i © Polske demokraty- 
zną, więc Polskę — sojusznika i przyjaciela 
tom: Radzieckiego — stała się równocze* 
śm e jedyną koncepcją polskiej Niepodtezgłości, 
jedyną drogą do tej Niepodlegości, a dziś 
c= sposobem utrwalenia tej Niepodległo= 
Świat pracy «ze swymi ośrodkami ideolo- 
cznymi przejął na siebie i musiał przejąć na 
siebie obok swych dążeń własnych, dążeń po- 
era się zresztą z interesami bezspor- 
| nej większości narodu; robotników, chłopów i 
| inteligencji pracującej — także co" więcej, 
cos; co w trudnej walce politycznej reakcii 
Używane było jako zmonopolizowane przez 
nich hasło zabezpieczenia bytu pafistwowego i 
— Niepodległości przeciw odśrodkowym, nieraz 
tzw. „wywrotowym tendenciom lewicy. : 
Potrzeba było dopiero tej wojny, — po- 
- trzeba było. doświadczeń z kollaboracjonistami 
| wsz stkich krajów, trzeba było widzieć wo- 
Izów burźuazji francuskiej Petaiha czy Lava- 
Ua =- Ptedawże Francji — i Dezrella i Qui- 
slinga i żelazna Gwardię — i Nedicza i tych 
wszystkich, którzy, gdy szłi przęd tym prze- 


tnie Iść z Hitlerem przeciw Niepodległości wła- 

EH narodów, aby zdarte zostały ostatnie zá- 
„slony — mistyfikniące <w daa reak- 
„cię prad własnymi ludami. 


ystecznictwo i szłachetczyzna 


Polsce reakcia, — wstecznictwo — szłā- 
cyzna i faszyzm rozporządzały kilkoma 
ami obrony swoich intercdów, Wszyst- 
wadzały albo zagrożenie niepodlezło- 
jei utrate, jako cenę soiuszów ideolo- 
omyślarnych jako obrona swoich in- 
insz z Hitlerem i wspólna rozpra= 
lewicy, postępu i demokracji — 
gznyślana przecież w założeniach 
ych faszyzmu zarówno jak rozgro- 
ązku Radzieckiego, jak i określa- 
ł mch za zgniłe Demokracji typu za- 
5 — zostawiałyby nas sam ma sam 
eskim Hitlerem. Dziś już chyba' nie 
ba nikomu tłumaczyć, coby to znaczyło. 
bółcą nie znałaziby lepszego sposobu. Po 
pnych doświadczeniach z Hitlerem stało 
że część przywódców połskiei reakcji zre- 
fowałą swój poglad na Hitlera, uważając 
znośrednie zetknięcie z nim ża zbyt niebcz- 
Heczne — osiadła na wyspie brytyjskiej. 


X 
s 
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kim chcieli mówić, że w rozprawie między fa- 
szyżmem a komunizmem trzeba się zdecydo- 
wać opowiedzieć po stronie faszyzmu, bo in- 
nero wyboru nie ma. 

o 1 stał sie dziwny paradoks, 
| wmawiali Anglikom, że są 


IE 


i 

y Jak przed tym 
Żydami, masonami 
i zzniłkani — którzy w nowym „Świecie dłu- 
gich moży* nie mają nic do szukania, tak teraz 

dwrotnie — zaczęli jeszcze powhżńiej przez 
lat kilka wmawiać Anglikom, że są powołani 
| ki stworzeni do poprowadzenia krzyżowej wy- 
| praw; Y przeci w Związkowi Radzieckiemu. Jest 


| 


Władysław Pawlak 


Lódź w latach 


(Powieść z życia robotników łódzkich w okresie okupacji) 


 Zapłakała gęstymi lzami, policzki zapadnię- 
te rosząc i nie rozumiała co ludzie do niej 
mówią. 

— Wróci się pani Roman, wróci tak, jak 
się moje wrócili, wróci razem z moim Starym... 

U Te raz, jak dzieci wróciły, wierzę, że i on przyj- 
- dzie, mie wiem kiedy, ale viem, że przyjdzie 
4 razem z pani Romane... 

— Kto wie, możę oni już w drodze, Czło- 
tek ani wie, ani spodziewa się, kiedy j jak 
go Pan Bóg pącieszy — mówiła Janiakowa. 

A może Matka Bosko da, że i Roman 
pami Zawadzkiej też przyjdzie i zadowole_ 

„w. esłej kamienicy będzie, każdy się 
eszy, bo tylko ich dwóch jesżcze braku- 
TN 
|. -Naraz ża drzwiemi słychać się dało szu- 
zmie i wszystkie oczy w drzwi się wpa- 
ty, słowa Janiakowej wszystkim włały 
„otuchę w serca i nadzieją je napełniły. I iłu 
| w izbie było, byli przekonam, że gdy drzwi 


| 


» 
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w Demokracji — musieli także konsekwen-.| fACióŁ 


U 
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obojetne, czy to była przekreślońa już dziś 
rachuba na pokłócenie aliantów w czasie woi- 
ny, czy też to jest podtrzymywana przez fan- 
tastów rachuba na trzecią wójnę w przyszło- 
ści. Obojetne dłatego, że i ta mutacja; w któ- 
rej ofiarują oni Polskę, jako wówczas bez 


sporny, teren tei trzeciej woiny — zawiera 
w sobie i to na tyle wyraźnie, że najwyższy 
czas, aby. to cały naród widział — z nową 


szybką odbudową Niemiec irperialistycznych: 
i nie*tylko zagrożenie Niepodległości,ale jej 
niewątpliwą utratę. 

To jest wszystko, — naprawdę wszystko, 
co w podstawowej dziedzinie bytu narodu: — 


ŁOS ROBOTNICZY ` 


y Naród Po 


zna. 

Polska Partia Robotnicza i Polska Partia | 
Sacialistyczna — dwa murty polityczne pol- 
skiego Świała Pracy — reprezentowały w 
walce z faszyzmem I reprezentują dziś w bu- 
dowaniu Polski coś więcej, aniżeli taki czy 
inny ekonomiczny — socjalny interes 
warstw pracujących, warstw w ustroju kapl- 
talistycduyas pokrzywdzonych i wydziedziczo- 
ny 


Sojusz ze Związkiem Radzieckim 


Reprezentuią jedyną koncepcję Polski przy: |reprezentują coś więcej dzisiaj, aniżeli mogły. 


szłości, lej rozwoju i utrwałenia jej Niepodie» 
głości — poprzez shtarmonizowanie swynikają* 
cej ze struktury społecznej, postawy w życiu 
ntiędzynarodowym z narodami, które w walce 


-0 postęp, w walce z reakcją — rozprawie gg- 


neralnej z faszyzmem — dały główny wkład 
koncepcii, wysiłku i krwi — w szczególności 
z narodami Związku Radzieckiego. - 

"To, że jak powiedziałem — partie nasze 


ować na poprzednim etapie historycz- 
nym sprawia, że jeśli kiedy można słowa „na- 
ród“ użyć nie jako pustego frazesu, nie jako 
tak nadużywanego zawołania reakcji masku- 
jacej swoje antynarodowe interesy — to tylka 
wtedy, gdy powiemy, że nasze partie są par- 
tiami partiami polskiego postęgki, 
nasze | partiami polskiej niepodległości 


Jednolity front partii robotniczych 


Jednolity front pomiędzy naszymi powa 
dzisiaj nie jest hasiem tylko, — nie jest i nie 
był zresztą nigdy frazesem, ie jest formulka, 
wymierzoną na podstawie takiego czy innego 
układu sił, czy kaniuaktaralnych Sympatyj, Ma 
za sobą nie tylko tradycie wspólaych walk- 2 
faszyzmem, ma za podstawę nie tylko in- 
stynkt Klasy robotniczej, która w jedności 
dziatania widzi najlepszy sposób tego, żeby 
działanie ‘bylo dostatecznie mocne i skuteczne. 
Ma za Boba nie tylko rozumowe przesłanki, 
wypływające ze wspólnej oceny sytuacji — 
aorta wrogów i obiektywnych przy- 


Jednolity front naszych Partyj mA za pod- 
stawę coś więcej: 

Trzy zasadnicze,  sprawdzałne elementy 
stanowia lego podstawę, jego sz jego ka- 
mień węgielny i jego stałą pr 

1 Stosunek do koncepcji. jp SUM prze- 
mian społecznych, słała i niezmienna, wierna 
służba klasie robotniczej, Światu Pracy, prza- 
dowanie jego w walce z krzywdą i wyzyskiem, 
z daiji Aeg Ren społeczną — prowadze- 
nie mas do pełnego wyzwolśnia społecznego. 

utaj' maszerujemy! razem — tz my 
tempo marszu, uzgadńiamy koncepcje, dosto- 


sowujemy się do warunków, walczymy razem |P 


—,i zwyciężamy razem! 

2, Stosunek do Niepodległości: Reprezentując 
dążenia najszerszych mas pracujących, będąc 
nosicięlami ich potrzeb i tęsknot, przed tym w 
walce z faszyzm — W walce z okupantem 
dowiodły obie partie, że walka.o ideaty poli- 
tyczne i społeczne była i musiała być równo- 
cześnie walką o Niepodległość. 

Drogie narodowi polskiemu, tak ciezko do- 
świadczonej przez historię — i przez swoje 
warstwy rządzące, zaprzedające  Niepodle- 
głość — hasło niepodległego bytu, hasło urzą- 
dzania się u siebie samemu jest w tel chwit 
nies urządzaniem się w Polsce pod przykrywka 
niepodległościowego frazesu takiej czy innej 


_ Tam byli nawet:ci, którzy przedtem*wszyst |kliki wyzyskiwaczy — obszarników, — fabry- 


kantów czy ambasadorów międzynarodowych 
form eksploatacji — jest mozełtym, fnadnym 
odbudowywaniem Polsłi przez masy pracujące 
i dła mas pracujących. 

Jak przed tym w walce z faszyzmem i 
okupacją tak i teraz jesteśmy wraz z chlopami 
jedyną siłą realną, utrwalająca Niepodległość 
przez danie temu drogiemu wszystkim. haslu 
realnej gwarancji w formie urządzenia Polski 
postępu, dentokracji, Polski opartej jako Pań- 
stwo, wraz z jego urzadzeniami na najszer- 
szych «masach. 
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się otworzą Kurpika w nich ujrzą. 

Trmnwajarz wszedł pytając © żonę. 

— Jest, jest. Niech pan pozwoli dalej — 
prosiła Zosia — bracia z Rosji powrócili, 
Tramwajarz za sobą drzwi zamtnął. 

— A, to dlatego u państwa tyle ludzi ú 
moja żona nawet. 

— Tak, słuchamy I wierzyć się, mie choe, 
co mam opowiadają i serce otuchą. się wy. 
pełnieją... i 

— Od Bolszewików idziecie? — zwrócił 
stę tramwajarz. do chłopców siedzących w 
dóżku. R 

— Tak, aż 3 Równego, Łucka... 

—'Gdzie mi są ci Bolszewicy, prędka 
ty przyjdą? tramwajerz był podniecony, — 
Pierwszy za ostatni grosz kwiatów kupię i 
wyjde ich witać, bo straszne rzeczy, co się 
w. mieście dzieje.. Hitlerowcy biją dzieci, 
drą tm książki, "ubrania, czapki. Jechałom |. 


Piotrkowską tramwajem i widziałem jak | dziecku Sk = Zawadzka 


3 Stosunek do Związku Radzieckiego, | A7mi 


< I ten jeden z podstawowych elementów 
jednolitego frontu jest w tej chwili, można to 
powiedżieć bez przesady, już nie tematem 
wojennych podejrzeń, ale ogniwem wiążącym. 
Dokonał się tutaj i musiał się dokonać i je- 
szcze ną tie kompleksów naszych historycz- 
nyc ze się dokonuje — bardzo 
gleb proces przemian w mentalnośti pol- | 0% 
skiego narodu, a także w mentalności pewnej 
części socjalistów polskich, 

Spory między naszymi i Waszymi sak. 
ciarząmi muszą się skończyć. Wiem, że są 
(Już nieliczni na szczęście tacy, na peryłe- 
riach Waszej i naszej Partii, którzy z przy- 
zwyczajenia chcieliby ciągłe prowadzić 'a- 
łowy,i śmieszny spór zarzucając jeden 
drugiemu, SD.EP. 1 Li. potępioną 
przecież i eg- 


leściową, berezia | wzajemnie uleganie ax. 
EACT anA ORGANON. PEII. EIKE DRIA | 


listów. 
Ponad tym sporem, dzisiaj sztućzn 
szkodliwym, ie Ż pnzecież Aosżepiicyć rak 
swej prektyce |ednolito. trontowa, 
pogłębiło się Picie a zawitamie, ur 
rzeogromne doświadczenie wojny ostat- 
miej, toczonej przecież wspólnie o Niepod. 
ległość. 

Stało się to, co tow. Misz stormyżo- 
wał na na Kongresie w ten spos 

Nauczyła nas wiele historia I wie. 
le nanczyło życie. PPR uznsie cen- 
ny wkład PPS do wspólnej walki, 
a przede.. wszystkim jej zdrowe pā- 
triotyczne tradycje W PP$ 
więcej zrozłtimienia -znajdow»a 
Zwi 
BAC zMiidcnia się z naszym wielkim | 
wschodnim  sasładem. 

I dlatego możecie być Towarzysze, pe 
wni — że gdy szukamy koło siebie st, któ- 
re wraz z nami z natury rzeczy 'są nosicie. 
lami i gwarantami Niepodległości, które w 
tę Niepodległość mają wkład ZA 
i wkład walki — to zawsze znajdzi emy 
was, Polską Partię Robotniczą, 

I dlatego, gdy szukamy sił, które wraz 
z mami są najpewniejszą, wypróbowaną za- 
„porą przeciw reakcji, przeciw wstecznict. 
wu, przeciw próbom odwrócenia biegu histo 
rii przeciw wszelkim zamachom na Polskę 
Demokratyczną, przeciw . wszelkim. próbom 
uczymienia z Polski obiektu gry międzyna- 
rodowej reakcji przeciw faszyzmowi 1 prze- 


coraz 
vola 


kilku umundurowanych zatrzymało może 
siedmioletnią dziewtłzynkę 1 obrzymali jej 
guziki u płaszczylca, i sukienki. Maleństwo 
trzęsło się i płakało, e oni odchodząc 
pohnęti ją, że pedła ma kamienny chodnik... 
Zrywają szyldy z polskimi napisami, ttuką 
wszystko co polskie w mieście. Pomnik Ko. 
ściuszki na Placu Wolności wysadzili dyma- 
mitem, w powietrze... g 

Ludzie po prostu oniemieli è każdy ro- 
zumiał, że rozgrywa się' teraz tam na Ulicy 
jego. własny dramat. Westchnienia, ciężkie 
westchnienia dobywali z piersi, bezsilni, 
Chłopcy Kurpików zamilkł. wobec tego 
słyszeli nie mieli nic do powiedzania. 
Kugpilcowa i Zosia tak szczęśliwe przed 
biku minutami, teraz zatroskały się jak 
wszyscy, zadumąły, z nieruchomiały.., 

` — A meszego Kazia jeszcze ze szkoly 
nte mal, — jakby dopiero teraz Kurpikowa 
dostrzegła brak najmłodszego dziecka. 

— Kto wie, co się z nim dzieje —mówH 
tramwajarz — może go napadli, pobili tbo 
stoj "gdzieś w ukryciu bojąc się wracać do 
domu. 

— To niech pani Kurpikowa 


iski droga DOS 


Przemówienie sekretarza generalnego PPS tow. Cyrankiewicza 


w zakresie utrzymania Niepodległości — olia| ciw wojnie 
rowuje nam polska ręakcia, polskie wstecznic- | jednolitym ironcle Was, Polską Partię 360 
two, ‘polska szlachetczyzna, czy teź piłsudczy- | botnięzę. 


js 


wyjd zie | cą usiłowali zmienie obi.zze Lonzi. 
oanaę 


s 
+ 


to zawsze znaidziemy w 


1 chcemy Towarzysze, jednego; 

Gdy będziecie teraz obradować na wa- « 
szym pierwszym triumialnym Zjeździe w, 
oswobodzonej Polsce, gdy w obradach wa-* 
szych staną przed wami wszystkia proble- 
ex olskiej rzeczywistości — wszystkie na 
óle i trudności — zwycięstwa już do. 
zk i gdy wytyczać będziecie egr do 
dalszej pracy i walki — ażebvście 'akż 
gdy liczyć będziecie siły, sercem ż Wam i 
Polskę budujących, sercem z Wami „walczą: 


cych z tym wszystkim, co do pokonania Wo: w 


sie okres powojenny — okres olbrzymi 
wysiłku i okres niesłabnącej walki Kdeolo. , 
gicznej — ażebyście zawsze w'"-Ipli obok 
siebie joko sojusznika w jednolitym froncie i ; 
Polska Partie Socjalistyczną. 

Tworzyć będziemy razem w Polsce ba. f 
stłon demokracji srołecznej i politycznej 

utrwalać bądziemy prawdziwą niegod- 
leyłość, wzmacniać będziemy sojusz i po E 
jażń ze Związkiem Radzieckim, Prowad 
będziemy lud polski do całkowitego wy- 
zwołonia spłzcemego. Tępić bedziemy 
wszystkie ośrodki reakcji, zagrażajace nie ` 
tylko demokracji, ale į niepodległości, oczy 
ścimy społeczeństwo z wyizolowanych w 
grup faszystowskich. Poprowadzimy naród 
polski w swej całości po szlaku —ostępu. 

Walczyć będziemy z wszystkimi clei, 
silang restkcji miedzy narodówej, pró- 
bującej dzielić świat na bloki wzmacniać 
niemiecki Imperializm į zagrażać ludzkości 
nową spraszliwą wojną. 

W tej wspólnej walce: sojusz nas hę. 
dzie się «zowodni i utrwałe?. Wymaganiom 
historii odpowiemiy. Bo taka jest już dziś 
zza S. 4 świadomość zadań nr"zwch 


Gdy dziś macie swój Zjazd — gdy lor- . 


mułować będziecie swoje naibliższe zadx. 
nia, wiedzcie, że każdy świadomy czlonek 
PPE. wznosi wraz z "Wami w najgłębszej 
serdeczności okrzyk: 

Niech żyje Polske Partia Robotniczał 
Niech żyje jednolity iront klasy robotmi- 
czej! (huczne oklaski, niemiliknące okrzyki 
na cześć jedności klasy robotniczej). 


R. LIŚKIEWICZ 


Piotrkowska 18, tel. 158-80. 
Sprzedaż hurtowa 1' detałiczma 


kompletów choinkowych 
(od 450 zł. komplet) 


całkowity sprzęt insielacyjny. 


W kilku wierszach 


Agencja „United Press' donost z Nowej 
Zelandii że parlament uchwalił prawo © 
energii atomowej mocą którego zioża” ura- 
ych zostaja 


Oraz 


nu i wszelkich rud 
e by dad an 

** 
cja „United Presa" donosi z Hagi 


m 
ze sed Najwyższy zatwierdził pierwszy w 


B.dzieckiego oraz koniecz-| dziejach Holendii wyrok śmierc za proa- 


stępstwa politygzne, wydany ma holender- 
skiego Gosbbelsa, czołowego dzie 
partii narodowo. ów ód ża 


Brytyjski minister SNR Zagranicznych 
Bevin oświadczył w Izbie Gmin, że istnie_ 
je nadziejd że tawająkie p Assen na_ 
rodowe upoważni dra Soekermo pak 
jęcia rokowań z rządem holenderskim, Mi- 
nister wyraził ubolewanie ze działalność 
skstermistów jawajskich , zmusiła wojska 
brytyjskie do użycia. broni, ce spowodo- 
wało straty w rannych i zabitych po oby_ 
dwu : stronach. - 

Wielka Brytamia pragnie pośredniczyć 
w układach, celem zapobieżenia dalszemu - 
przelewowi. "krwi. 


oczy i od razu prysło jej zmartwienie, talki 
pyłek proch wobec tego ogólnego nte- 
szczęścia... m - M 3 

— ldź ty, Zosia — rzekła Kurpikowa, 

- I sasiedzi, których dzieci także chodziły 
do szkoły podnieśli się 1 hat bisaat pemi 
ztych przeczuć. 

Zosia mie ociągała się, zarmucHa płasz- 
czyk i wybiegła na ulicę dążąc w kierwa- 
ku szkoły, do której uczęszczał Kazik, naj. 
młodszy synek Kurpików. 

Zosia idąc wypatrywała czy go gdzie 
mie ujrzy, ale nie, matomiast widziała vie- 
zwykły ruch na mieście. Bardzo dużo po 
Mcjantów (i umundurowanych osobników. 
Wszyscy oni zachowywali się butmie i amie- 
sywnie, lecz pomimo to Zosia do samej 
szkoły nie napotkawszy braciszka szła ła. 
lej, aż do samej Piotrkowskiej by widzieć, 
zobaczyć i później móc opowiedzieć w do- 
tau o tym, co się tutaj wyrabia, 


`~ 


Piotrkowską, jak cała ulica "uga. prze 
wałałó ste po niej tysiące niemców. at 
dziw skąd ich się tyle nabralo, w miundu- 


rach. lub po cywilnemu i awalten, przenio. 
ng" 
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Dalszy ciąg: rejeratu tow. Gomułki- Wiesława 


walce ze zdradą 


Dalszy ciąg że str. 1) 

. wszelką akcję Polaków, , która choćby 
pośrednio tylko mogła wzmacniać si- 
ły Armii Czerwonej, Organizacjom woj- 

i skowym w kraju, podległym rządowi emi- 
gracyjnemu zakazano wszelkiej działalnoś 

< ci. zbrojnej, przeciwko  okupaa'owi. 
_/W tym czasie kiedy cały naród polski 
- jęczał w niewoli hitlerowskiej — w tym 
- to cząsie rządy emigracyjne miały tylko 
~ jedno wskazanie dla narodu „— Nie 
dajcie się sprowokować do wystąpień, 
stójcie z bronią u nogi. Pamiętajcie, że 

„macie dwóch wrogów — Niemcy i Rosję. 

Wasza wałka z wrogiem niemieckim 

wzmocniłaby wroga , sowieckiego. Cze- 

kajcie, aż śję obydwa wykrwawia”. Gdy 
"Wyrzlicgni *e swojej ziemi chłopi Zamoj- 
szczyzny, razem z przybyłym im na po- 
_ moc oddziałem partyzanckim Gwardii 
Ludowej stawili zbrojny opór okupantom, 
ówczesny wicepremier rządu emigrącyj- 
fego w przemówieniu swoim do kraju, 

wygłoszonym,w dniu 30 grudnia 1942 

roku udziela narodowi "następujących 

wskazówek: "2 DSR 
„Wypadki te wskazują, że Niemcy 

c chcieliby sprowokować przedwczesny o- 
pór bezbronnej hedności. Nie wolno do 

tego dopuścić, Trwajcie karnie i toz- 
ważnie, Komiec waszych cierpień jest 

Bliski". í 

Wedtig zdanja rządów emigracyjnych i 

ludzi Londýnu z dzisiejszego PSE „przed 

wczesny był opór wówczas, gdy dzie- 

siątki tysięcy chłopów okupant wysyłał 
na zagładę do Majdanka i Niemiec: 

Marsz Niemców wgłąb Zwiazku Ra: 

| dzieckiego i przegrane bitwy Armii Czer- 

wonej wywoływały u tych ludzi takie za- 

dowolenie, jakby te sukcesy niemieckie 

| były polskimi sukcesami. Im dalej wdzie- 

i rały się armie hitlerowskie w ziemie ra- 

| dzieckie, tym bardziej fantastyczne pla- 

ny snuły się w głowach twórców „teori“ 

dwóch wrogów. Przenosząc się poza 

świat rzeczywistości, reakcyjni kandyda- 

„fi do objęcia władzy w Polsce widziec i 

*"nakresłali przyszłe jej granice na Dnie- 

strze, wykrzykiwali o Polsce od morza 
do morza. W  wajtragiczniejszej dla 
Związku Radzieckiego chwili, kiedy w 
bitwie o Stalingrad ważyły się losy świa- 
ta, a przede wszystkim losy Polski —- 
w takiej chwili Anders odmawia użycia 
do walki na froncie wojsk polskich, sior- 
rtowanych i znajdujących się na terenie 
Związku Radzieckiego, a rzad emigra- 
cyiny wycoluje je z ziemi radzieckiej. 

(L Bez nich Armia Czerwona rozbiła 
wrogów, ocaliła Zwiazek Radziecki, ura- 
towałT swiat przed hitlerowskim zale- 
wem. Lecz krok Andersą t decyzja rzą- 
du emigracyjnego więcej zaszkodziły 
Polsce, niż jakakolwiek inna akcja pol- 
skich reakcjomistów, wymierzona prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Był to 
wrogi akt demonstracyjny, który miał 
zasiać nową nienawiść między narodami 
polskim i radzieckim. Gdyby w tym 
ciężkim dia Rosjan momencie wojsko pol- 
skie, a w każdym razie w pełni wyekwi- 
powana i wyszykowana jego cześć, skła- 
dająca się z dwóch dywizji, wyruszyła 
na front, idąc z pomoca Armii Czerwo- 
nej — to fakt taki mialby wieksze zna- 
czenie dla. przyjaźni polskorradzieckiej, 
niż setki dzisiejszych oświadczeń łudzi 
Londynu, zaklinajacych się, że „zawsze“ 
stali na „gruncie współpracy ze Zwiaz- 
kiem Radzieckim i że „zawsze! byli zwo- 
lennikami dobrosasiedzkich stosunków 

' polsko-radzięckich. Naród polski nie 
„mógłby dziś z podniesionym czołem pa- 
trzeć w twarz narodu radzieckiego, gdy- 
by tej hańby Andersa i rządu emigra- 
cyjnego nie zmyła później Pigrwsza Dy- 
wizja Kościuszkowska i Wojska Polskie, | 
zorganizowane przez ludzi: nowej Polski, 
przy wściekłym akompaniamencie obelg 
i wymyślań ludzi z Londynu. 


prowokacia katyńska 


"Kropla, która przepełniła kielich 1 tak 
już naprężonych stosunków między emi- 
sracyjnym Peadem polskim a rządem ra- 

_ „ dzięckim, była słynna prowokacja katyń= 
' ską. Prowokacja ta — jat wiadomo —| wziąć jeszcze pod uwagę fakt. że aparat 
idoorowadziła do zerwania stosunków |iqtznościowy w kraju obsadzony był 
przez rzad radziecki z polskim rządem |również przez oficęrów s2uacyjqych, co 
-emigracyjcym. jeśli się znajdzie taki hi-' dawało Sosnkowskiemu szerokie możli- 


3 + 


storyk, który zestawi i oceni wszystkie 
prowokacje hitleryzmu, to dwie z nich 
musi postawić na 'czoło. 3 
Podpalenie berlińskiego Rejchstagu i 
wymordowanie ok. 10.000 oficerów pol- 
skich w Katyniu. Można przypuszczać, 
że rząd emigracyjny i wysoko postawieni 
„wykonawcy jego zleceń nje przedstawia- 
li sobą stada bezkrytyczńych baranów 
i skończonych głupców, którzy dali się 
nabrać na tak grubymi nićmi szyta pro- 
wokację hitlerowską. Katyńska prowo- 
kacja została dlatego tak skwapliwie 
podchwycona przez cały aparat propa- 
gandowy rządu londyńskiego w kraju | 
na emigracji, gdyż była doskonałą od- 
skocznia do nowej kampanii oszczerstw 
przeciw Sowietom. Każde słowo wypo- 
wiedziane na ten temat przez pisma pod- 
ziemne Delegatury; AK, NSZ, sanacji 
WRN, Stronictwa Ludowego, endecji i 
im podobnych, kapało ogniem zemsty i 
jadem nienawiści do ZSRR. Katyń był 
przez długi czas codzienną pożywką re- 
akcji, która, jak szakal na pobojowisku 


Linia polityczna rządu emigracyjnego 
i całej reakcji polskiej miała to do siebie, 
że nić wypływała ona z życia, z sytuacji, 
z rzeczywistości, jaka istniała na świe- 
cie į otaczała Polskę. Stała ona ponad 
tą rzeczywistością, usiłując nagiąć tę 
rzeczywistość w swoją stronę. Na emi- 
gracji było wiele innych rządów, prócz 
polskiego. Wszystkie te rządy, wyjąwszy 
może „Królewski“ rząd jugosłowiański 
w Londynie. przystosowały swoją linię 
nolityczna do potrzeb własnych krajów. 
Tylko rząd patski przystosował swoją li- 
nię polityczną do potrzeb klasy wielkich 
posiadaczy, Wszystkie te rządy zajtmo- 
wały przychylne sojusznicze stanowisko 
wobec Związku Radzieckiego, a w zwy- 
cięstwach Armii Czerwonej widziały na- 
dzieje ocalenia swoich krajów przed nie- 
wołą faszyzmu i hitieryzmu, Tylko rzad 
polski uprawiał wroga politykę wobec 
naszęgo wschodniego sąsiada, a. zwycię- 
stwa Armii Czerwonej oceniał jako kięs- 
kę Polski.' Rząd Republiki Czechosłowa- 
cji, który miał podobne de palskich spo- 
ry terytorialne ze Związkiem Radzieckim, 
załatwił je drogą sąsiedzkiego, obopól- 
nego porozumienia, nie wynosząc sprawy 
na forum Światowe. I mimo, że teryto- 
rin Czechostowaci zastało uszczupione 
bêz żadnei rekompensaty — naród tego 
maństwa nie ma żadnych z tej racji pre- 
tensii do. swego rządu. Nie można bo- 
wiem odmawiać żadnemu narodowi, 
zwłaszcza soluszniczemu. prawa orzyna- 
leżenia do własnego państwa. Emigra- 
cyjny rząd polski rozpętał beznadziejną 
kampanię o ziemie zabużańskie, rozpalił 
ną tym tle do białości stosunki polskó- 
sowieckie, Nie umiał i nie chciał „ten 
rząd po sąsiedzku załatwić sprawy 
wschodnich granie Polski | przez swoją 
tępotę polityczną wytworzył -najgorsze 
wartmyi dla załatwienia tej sprawy. A 
przecież ludzie tego rządu doskonale 
wiedzieli że przyjaźń Polski ze Związ- 
kiem Radzieckim zaważy  decydująco 
przy rozstrzyganiu naszych pretensji te- 
tytorialnych na zachodzie. A 

Wszystkie te fakty wskazują, że 
emigracyjny rząd polski nie reprezento- 
wał interesów narodu. Polityka tego rzą- 
du miała wyłąeznie na oku iqteresy was- 


waączy, Niepodległość Polski była dla 


Linia polityczna rządów emigracyj- 
nych zaciążyła poważnie tak na życiu 
politycznym, jak i na walce pod okupan- 
tem w kraju. Wykładnikiem tej linii był 
Sosńkowski, który od pierwszej chwili 
| pełnił w rządzie Sikorskiego funkcję mi- 
nistra dla spraw kraju. Będąc równocze- 
śnie zastępca Raczkiewicza, Sosnkowski 
skupił w ten sposób w swoich rekach 
najważniejsze nici polityczńe.  Trzebe 


` = GŁOS ROBOTNICZY 


Polityka emigrantów . 


'cydował pozostawić na zawsze na emi- 


ita w kraju, przez cały czas okupacji i 


kiej warstwy różnego rodzaju wyzyski- | 


Sanacja chciała odzyskać władzę 


intryg 


żerowała na ofiarach hitlerowskiej kaźni, | 
Wśród wielu sztucznych źródeł, z któ- 
rych płynęła reakcyjna trucizna zadrąż- 
fniania stosunków między narodem pol- 
skim, i narodem radzieckim, źródło ka- 
tyńskie należy zaliczyć do najbardziej 
jadowitego. ; yt 

Gdy coraz wyraźniej zaczęły zawo- 
dzić wszystkie przepowiednie londyńskich 
„jasnowidzów*, gdy odwróciła się karta 
wojny na wschodzie — „teoria“ dwóch 
wrogów doprowadziła ludzi rządu emi- 
gracyjnego do tezy o przekształceniu się 
drugiej wojny światowej w trzecią woj- 
nę. Pierwszym krokiem do tego mogła 
być tylko rozbicie jedności trzech mo- 
carstw przez oddzielenie Związku Ra- 
dzieckiego od Anglii i Ańieryki w walce 
przeciwko Niemcom. Wprawdzie wszyst= 
kie w tym kierunku wysiłki reakcji nie 
dały rezultatu, jednak rząd emigracyjny, 
reprezentujący Polskę na zewnątrz przez 
gały czas okupacji, przyczyniał nie mało 
kłopotu w- utrzymywaniu współpracy 
trzech wielkich mocarstw. 


tycznym, który zadecyduje o władzy. 
Ten czynnik postanowili za wszelką cenę 
utrzymać w swoich rękach i mieć na nie» 
go monopol. Sanacja przy tym posiada- | 
ła olbrzymią przewagę nad wszystkimi 
partiami politycznymi, gdyż zawodowy 
Kurs Oficerski, będący zawsze trzonem w- 
każdej Armii, był prawie-w całości pod 
jej ideologicznymi wpływami. Trzeba i 
przyznać, że osiągnięcia piłsudczyzny na. 
tym odcinku były niezaprzeczalne. Ope- 
rując bardzo zręcznie Hasłem iednolitych 
sil zbrojnych i powstania narodowego, lu” 
'dzie Sosnkowskiego skupili w Armii Kra- 
jowej, nie tylko elementy piłsudczykow= 
skie przynależne politycznie do Obo- 
zu Polski Walczącej, lub Konwentu Orga- 
nizacii Niepodłegłościowej, lecz również. 
elementy demokratyczne, pozostające pod 
wpływami takich.partyj, jak np. „Łondyń- -i 
skie Str. Ludowe”. a e 

Proces podporządkowywania Sosnkow 
skiemu organizacji wojskowej, tak o obli- 
czu demokratycznym, jak i faszystow= 
skim, trwał długo i szedł opornie, o czym | 
świadczą rozkazy, wydane przez pełno- 
mocnika Sosnkowskiego na kraj Bora- 
Komorowskiego.. Jak wiadomo akcja pod 
porządkowywania piłsudczyźnie organiza: 
cii woiskowych rozpoczeła się jeszcze w 
1942 roku. Rozkaz dotyczący Batalionów 
Chłopskich, wydany w dniu 12 lipca 1944. 
roku za nr 175 brfmi następująco: (Biu-- 
Kao Informacyjny z dn. 20 lipca 1944 na- 
ku). 

„W ścisłym porozumieniu z kierow- | 
nictwem Ruchu Ludowego zarządzam | 
zakończenie z dniem 15 sierpnia 1944 ro- 
ku wcielania do szeregów AK zorgani- * 
zawanych przez Ruch Ludowy Batalio- 
nów Chłopskich, oraz zakończenie ( F 
łainości Komend Chłoskich. Komendan=-. 
fa Głównego Batalionów Chłopskich pa 


reakcji.zawsze wtórnym. zagadnieniem. 
aczkiewicz chciał widzieć 'w Połsce 
hrabiowską korong. Obszarnik Sosnkow- 
ski mógł sje czuć dobrze tyłko w Polsce 
Potockich i Radziwiłów. Stary agent pił- 
sudczyzny — Kwapiński, całe życie 'nie 
miał innej prace prócz służby dla swoich 
mocodawców. Lidzie ci wyobrażali so- 
bie, że Polska, która powstanie po wy- 
zwoleniu się z piekła okupacji niemiec- 
kiej ich postawi na świeczniku władzy, 
że będzię znowu Polską przewrót ma- 
jowego. To wszystko, co stało na po- 
przek drogi do takiej Polski chcieli zni- 
szczyć ogriem i Kees kłamstwem i 
oszczerstwem, skrytobójstwem i prowo- ACE x 

kacja. Naród polski musiałby zginąć, EE SPRZE w Zhroinych m Kea 
gdyby zezwolił na taki rząd u siebie. Na- ka aa CZ RACWECĆ SAN 
BY) A DARA W aAa t ERS $ ieżó z Odziałów Szłabu". |,” 
ród polski chce żyć i rozwijać-się, ehce Komendant. SH ZBI 5 Al 
budować 1 Bataja wólią Polskę, ojczyz- wdant. Sit Zbrojnych, w Kraji 
nę wszystkich pracujących. Dlatego zde- (Z) Bór“ 

To scalenie organizacji wojskowych 
mogło się dokonać tyłko na płaszczyźnie 
politycznego porozumienia, 

Do ziednoczenia w: *ystkich sił woj 
skowych w kraju dla walki z okupantem 
dążyła również Polska Partią Robotnicza, 
Zimą 1943 roku podjęliśmy inicjatywę zje- 
dnoczenia Gwardii Ludowej z Kraje 
Siłami Zbrojnymi (ti. z AK), lecz na o 
ślonei płatformie politycznej i wojskowej. 
Nasze warunki sprowądzały się do dwóch 
podstawowych żądań: po pierwsze — | 
zjednoczone siły woiskowe podejmą wal- 
kę z okupantem w ramach wspólnie 
kreślonych, po drugie — sanacyjna kons 
stytucia kwietniowa nie będzie obowias 
zywała po wyzwoleniu Polski, co ozna: 
czało, że o powołaniu rządu w Polsce po 
wypędzeniu okupant" zadecyduje odno- 
wiedni organ, wyłoniony przez wszystkie 
partie demokratyczne kraju, Obydwa że] 
warunki zostały odrzucone przez przed - 
stawicieli krajowych rządu emigracyinego 
A warto zaznaczyć, że wśród tych przed= 
stawicielj byli również ludzie z ramienia 
partii p. Mikołajczyka, on sam zaś — ji 
Najskromniej przyjęta zasada odpowie- wiadomo — był wówczas wicepremierem 
dzialności wymaga, aby ludzie ci zdali | rządu londyńskiego. * IEA 
rachunek z tej współpracy, aby ustosun- | 


kowali się do własnych błędów. W in- A , 
S wypadku trudnoby było nie przy- wW świetle faktów i 
i dokumentów j 


puszczać, że nowymi środkami kontynu- 
Ówczesne Stronnictwo Ludowe mogło 


ują starą linie polityczną. 
się porożumieć z Sosnkowskim i jego hudź- 
mia nie chciało porozumieć się z Polską | 
ooo ~J Partią, Robożniczą. Oddając Bataliony | 
polityki w | Chłopskie pod komendę piłsudczyków, od | 
kraju To jednak, co było najważniejsze | jajo je również pod ich linię polityczną. 
dla kształtowania się sytuacji w- kraju, Powstaje arts by) CZY d 
mianowicie kierownictwo organizacji woj staje pytanie, co było tym cementem | 
| 
| 
| 


gracji były polski rząd emigracyjny. 

Nie może mówić za tych, którzy bio- 
rąc udział w rządach emigracyjnych cho- 
ciaż późno, odeszli jednak od nich, Po- 
winni oni sami mówić za” siebie, I my, 
jako partia, i naród polski czeka na spra 
wożdanie, Sprawozdania tego, tym więk- 
sze ma prawo żądać gdyż za wygodne i 
bezpieczne ich życie na emigracji, za ty- 
tuły, które nosił, musi zapłacić setki mi- 
lionów dolarów weirzycielowi angielskie- 
mru. Chcę stwierdzić tylko, że w życiu 
wszystkich narodów obowiązuje pewna 
słuszna zasada — zasada odpowiedzial- 
ności kierownictwa za pracę podległego 
mu aparatu. Za pracę rządów emigracyj- 
nych odpowiedzialni są przed narodem 
ich kierownicy. 

Reakcja polska, i ta na emigracji i 


mE 
ndi atz 


po dzień dzisiejszy uprawiała i uprawia 
politykę niezmeqgrnie szkodliwą dla naro- 
du polskiego. Z reakcją tą do niedawna 
współpracował szereg ludzi, którzy dzi- 
siaj zajmują naczelne stanowisko w kie- 
rownictwie stronnictw demokratycznych! 


wości uprawiania. własnej 


skowych, podległych formalnie Londy- który zespalał ludowców z sanatórami w. 
wi, pozostawaio całkowicie. w rękach 
sanacji, 

Ludzie z sanacji, wychowani w szko- 
le Piłsudskiego umieli chwytać- za naj- 
ważniejsze ogniwa ma drodze, która mia- 
ła ich doprowadzić do władzy w krajn. 
W swoich planach przewidywał oni, żę ý 
w momencie Faalizowania woiny, wojsko (Dalszy ciag brzemówienia t. Wies 
będzie najistotniejszym czynnikiem polis | wa podamy jutro), ; p 


okresie okupacji? 
Przecież Stronnictwo Ludowe w Pol- 
sce przedwrześniowej należało do ugrupor | 
wań antysanacyjnych, prowadziło walkę ż i 
sanacią i za tę waike iego członkowie 4 | 
przywódcy byi nawet prześładowani | 
m ] 
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- programowa 


PU. WO wrześniu 1943 r. ujrzała światło 
_ dzienne pierwsza Deklaracja Progra- 
| mowa Związku Walki Młodych. Za- 
| czynała się od dumnych słów: „Zrodził 
nas Czyn...” 
; Nie były to czcze przecliwałki. Te 
/ słowa miały już wówczas pokrycie w 
p przeszło półtorarocznej działalności bo- 
 jowej nasżych oddziałów — zwłaszcza 
| w Warszawie. Miały pokrycie w wyda- 
| miu do tego czasu szeregu hiumerów 
| naszej podziemnej „Walki Młodych'' 
_ i podziemnego „Poradnika Oświatowe- 
gos w śmiałych i: skutecznych zama- 
_ chaćh'na „Cafe Club“ i bar „nur fuer 
| SS und Polizei na Nowogrodzkiej w 
Warszawie, w szeregu udałych akcyj 


dywersji kolejowej, w dumnej ofiarze |. 


młodego życia, złożonej przez założy- 
-cieli naszego Związku i+organizatorów 
naszej walki — nieodżałowanej pamię- 
| ci Jdheczka Krasickiego i Hankę Sawi- 
| eką. 
| _'_ Mówiła nasza pierwsza Deklaracja 
Programowa przede wszystkm 0 tym, 
| co było wtedy najważniejsze — o obo- 


Pa 


- wiązka walki o Polskę. Rysowała w 0- 
_ gólnych tylko zarysach wizję tej Pol. 
ski, o którą walczyliśmy. 

|  Zagrząni bojowym zewem naszej 
_ pierwszej Deklaracji, prowadziliśmy 

| walkę coraż to zacieklej i szerzej. W 

. walce rosły nasze szeregi, w walce har- 

t towali się nasi bojownicy, wyrastali 
_ nasi działacze. Setki udałych akcyj dy- 

p %ersyjnych na kolejach, wspaniała par- 

tyzantka, prowadzona w najtrudniej- 
= szych w warunkach wielkiego miasta 

' przez naszych nieustraszonych „Czwar 

_ taków“, setki tysięcy egzemplarzy re- 


ie 


towanej naszej prasy podżiemnej, bez- 
pośredni udział w formowaniu pod- 
_ staw.naszej demokratycznej państwo- 
| wości — w tworzeniu podziemnej Kra- 
| jowej Rady Narodowej i Armii Ludo- 
wej, — oto dorobek, z jakim nasze 
| przerzedzone ostatnimi bojami szeregi 
_ stąnęły u progu nowej niepodległości. 
Przeszło rok istnieje już Polska no- 
| wa, suwèrenna i demokratyczna, gdy 
_ ogłaszamy drugą naszą Deklarację 
- Programową. 
y Rozpoczynają ją słowa: 
f Jesteś łod koleni 
j. sřestesmy młodym pokoleniem cph- 
ki wielkiego przełomi. Jesteśmy pierw- 
a szym młodym pokoleniem Polski, w 
- której władza należy do całego natro. 
| du, należy do mas ludowych”. 
| ‘Nowa, niebywała w dziejach naro- 
du naszego rzeczywistość rządów Je- 
|  mokratycznych, rządów ludowych, zro- 
1 dziła nowe zadania młodzieży, Formu- 
duje je Deklaracja nasza zwięźle i 
` twardo: - A 
i „Jak wpierw obowiązek walki o 
Polskę, tak dziś obowiązek pracy dla 
Polski — staje przed młodzieżą polską”. 
I te słowa nie są pustymi prze- 
 chwałkami. Pokrywa ję piętnastomie- 
sięczna działalność Związku Walki Mło- 
dych w Pólsce odrodzonej. Wydatny 


, wiał w budowaniu zrębów naszej no- 


, wej demokratycznej . administracji, 
wojska, bezpieczeństwa, milicji, two 
rzenie brygad młodzieżowych do wy- 
konania Reformy rolnej, udział w akcji 
źmiwnej i siewnej, pomoc w przy wró= 
- ceniu polskości Ziem Zachodnich, wre- 
- sżcie prace nad odbudową i zwiększe- 
_ niem produkcji naszego przemysłu =- 
oto nasze legitymacje dotychczasowej 
| pracy dla Polski demokratycznej. 
| -..,W Związku Walki Młodych gro- 
| madzimy się w zwarte szeregi młodych 
| żołnierzy i budowniczych nowej Pol 
ski, Polski ludu pracującego”. 
ja RE > 
" Nasza Deklaracja Programowa jest 


j s 


ORGAN WOJE 


OW OTTO OU zwrotami 


Nasza deklaracja 


gularnie wydawanej i szeroko kolpor- 


„chodzimy. 


WÓDZKIEGO ZARZĄDU Z.WM. 


| 


ł 


A cóż Wy o tym sądzicie? 


+ „Deklaracja wytycza Ina linie generalną 
naszej pracy, jej ideologię, cele ł zadania. Sport 


„Czy nie za mało jest w tei deklaracji o] Sciwie należy pracować. |! jakimi środkami. 
sporcie? — pytanie głośno padło z iakiegośji w ogóle — jak — dalej? „e 

kąta i przerwało dotychczasowy spokojny choć Tę dyskusię, a raczej-pewne iej zasadnicze 
ożywiony przebieg: zebrania i przerwało przed- | zarysy chcę powtórzyć tu wam wszystkim, 
chwilowe milczące zrozumienie głośno odczy- | zdyż kwestie podlegające dyskusji Waszych 
tanci deklaracji programowej, Bo działo się | przedstawicieli są zapewne i dla reszty ZWM- 
to 2511 na zebraniu plenarnym Zarządu Wo- | owców sporne. 
jewódzkiego ZWM. gdzie obecni byli przed- Tak więc padło pytanie. 


jednym z wielu środków dzięki którym tmło- 

dzież rozwija się, a Jako taki jest juź w do- 

klaracji uwzględniony. i dr. SĘ 
„Nie“ — z różnych stron pada kilka pro- 


Wszyscy prawie | testów — Nieprawda! Dla nas sport iest tze- 


stawiciele 18 tzw. organizacyjnie „terenów“ |obecni zerwali się do odpowiedzi. (niespoty-|czą najważniejszą! Mv nie chcemy polityki! 
woiewództwa łódzkiego. I włedy rozpoczęła kane!) Dość mamy polityki i referatów, Nie to mas 
sie gorąca, zacięta dyskusia. O tym, jak wła- Ktoś zaczął mówić głośno: i wyraźnie; interesuje: Tyko sport i kola dramatyczne 
ZUW ltd td AA yada YW ANAURA DANY zdolne SĄ przyciągnąć młodzież! — dobry spot 
WLADYSŁAW BRONIEWSKI T towiec misi być dobrym kolegą ZWM-owcem! 
i pó 4 ; Cheemy rozwinąć swą tężyznę — śwe siły! 

BPE TB EB a g g> <% BBB Długo, nieprzeiednanie stoię na swym sta- 
i nowisku. Dlugo silnie, przemawia kol. Jabłoń- 

Jeśli serce w piersi za ciężkie ` „ib ski — nasz przewodniczący. / 
pierś rozetnij i serce rwij! i j „Nie, koleżanko i koledzy!, ZWM — 'ta nie 
s Wyściel drogę wiośnie zwycięskiej À iklib sportowy. Niektórzy z Was. wstępnią 


może w koła tym właśni: przyciąguięci, ałe 
rzeczą naszej organizatii jest Ich dalsze wy- 
chowanie i uświadomienie, po linii właśnie po- 
fitycznej. Ale nie politykę referatów, a pokity- 
kę życia codziennego w naszej, przez nas wy, 
walczónej Oiczyżnie. i 

Bo, koledzy, jeśli organizacia nasza ma być 
związana z życiem całego społeczeństwa, 2 
taką być powinyal a taką by” musi! musi być 
też organizacją polityczną. My — naszą poli- 


mostem ramion, purpura krwi. kę 


Jeśli z piersi krew nie wytryśnie, 
starczy okrzyk rozgrzanych luf! 
Wytęż oczy! Zęby zaciśnij! 
Stawaj w szeregi! Nie trzeba słów. 
Cóż, że depczą? Cóż, że są siłą? 
Cóż, że miażdżą kolbami twarze? 
W mur głowami! Serca przez wyłom! 
W dni Bastylii zwycięski marsz, 


W pierś niech biją młotem — nie pęknie, ~ tykę „robimy* tkając dla chlopa płótno sehy- 

Zatknij usta, choć w ustach kie feni nad maszyną; w twórczej myśli naćlyłeni 

4 Jeszcze będzie jaśniej i piękniej, nad piórem; zbierający, plon ziarna; na pokarm 
54 będzie radość i bę dzie Śpiew. > | dla miast, Polityka — to chleb dla młodego 
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Witamy I-szy Ziezć FPR 


My, młodzież województwa łódz- 
kiego, zorganizowana „w szeregach 
ZWM.u — witamy pierwszy krajowy 
Zjazd Polskiej Partii Robotniczej, przo- 
downiczki w walce o wolność i odbu- 
dowę Ojczyzny, życząc jej pomyślnych 
i owocnych obrad. © 

Zjazd ten, który po raz pierwszy w 
legalnych warunkach zgromadzi przed. 
stawicieli ogrómnych mas robotniczych 

współgospodarzy kraju, będzie podło- 
żem i podstawą dla ukształtowania się 
przyszłości całego narodu, dla umocnie. 
ia i rozszerzenia demokratycznej w'a- 


nia 
o mmc (| 0 
Rozdanie naśród 
« L4 L4 . e 

dla zwycięzców Wyścigu Pracy w Tomaszowie Maz 
Pracy". Zreierowat on w krótkich słowech 
osiągnięcia pierwszego etapu „Wyścigu, 
podkreślając znaczenie. podniesienia Wy- 
dajności pracy dla państwa, 

Po nim przemawiali: przedstawiciel PPR, 
który podkreślił zdobycze młodzieży w 
Polsce obecnej, oraz przedstawiciele ZWMu 
i OM TUR, którzy przedstawii osiągnie- 
cia i zadamia organizacji młodzieżowych. 

Nagrody wręczali przedstawiciele Partii 
Politycznych 1 „Związków Zawodowych. 
Wśród nagrodzonych znaleźli się robotnicy 
tebryk: Piesch, Bornstein, Kierst i Fabryka 
Sztucznego Jedwabiu. S 

Wszyscy zwycięzcy wyrazili swe zado- 
wolemie z otrzymanych nagród, podkreśla 
jąc jednocześnie, że nadal trwają w wyści. 
gu podniesienia «wydajności pracy. Młodzi 
Tomaszowianię zapewniają, że w następ- 
nym etapie „Wyścigu” wezmą udział w 
większej jeszcze liczbie 1 postarają się 
zająć jeszoze zaszczytniejszę miejsca. 

H. L. 


„1 —900— 
Zebranie ZWM-u 
dzielnic Górnej Lewel i Prawe!) 

Zawiadańiamy, że dn. 1112 (wtorek) oj 
godz. 18 odbędzie się zebranie kół terenowych 
ZW Moa dzielnicy Górnci-Lewej i Prawej ticz- 
nie, wz lokalu dzielnicy .Górnci Prawej przy ul. 
Granitowej 8: _ 

Wszyscy członkowie 1 sympatycy ZWM. 0- 
bvdwu dzielnie proszeni są o przybycie, 


robotnika, już bez widma bezrobocia i nędzy, 
to wiasna ziemią, młodego chłopa bez pańsz* 
czyzny i dotówki u kulka; to dostęp do na- 
ukł dia wszystkich jej praguących — bez 0-- 
graniczeń. f f 

Toto nie -nuda nikogo! "Bo to jest nasze, 
z trudem wywalczone, zdobyte wolne życie, 
które mysiiny dalej ntrwalać i budować. Sport? 
— (Cóż, sport! Rozumiemy ztaczenie tęży= 
zuy fizycznej młodzieży i uwzgłędniamy zna- 
czenie tężyziy fizycznej mlodzieży j uwzęlę= , 
dniajny ja, staramy się o ma. Doceniany I 
fozrywki. desteśniy przecież właśnie mlodzi! 
Ale uświadomcie sobie, żę nawet możność 
swobodnego uprawiania sportu dla nas musia- 


dzy ludu, dla nieprzerwanej 
skiej odbudowy wywalczonej 
ny. 


| zwycię> 
ojczyz= 


Wierzymy, że Polska Partia Robot- 
nicza — awangarda mas praczjących, 
która w swej walce zbratała się krwią 
i pracą z naszą walką, — walką mio- 
dych, i tym razem w swych obradach 
wesprze nasze słuszne żądania i postu, 
laty. 

Pewni jesteśmy, że wspólną pracą 
opartą na wspólnych celach stworzy- 
my prawdziwie silną, bogatą szczęśli. 
wą Połskę! 


man: paszą pracą — naszym trudem! - Wiedz- 
cie, zrozttncie, że mamy, swą silną, słuszną 
ideologig; drogę iasńą wyrażoną w deklarácii 
i oma jest zasadnicza dja pracy organizacji! 
Spori jest dla nas jedynie -netodą, która mo- 
że przyczynić się do naipełniejszego rozwoju; 
naijwspanialszej pracy: naimilszei rozrywki — 
do sity, wolności i szczęścia! 

Dlugo: mówił kol, Jabloński. 
. Sprzeciwy milkaą. Zrozutnieli b wszyścy. ' 
Nawet ten uparty kolega, który twierdził, że 
u niego w X, ZWM-owc, są przede wszyst 


W niedzielę, 25 listopada z powodów 
technicznych nie-wszyscy zwycięzcy „Wy” 
ścigu Pracy" otrzymali przyznane im na- 
grody, Wręczenie nagród tym robotnikom 
Tomaszowa, którzy nie otrzymał ich na 
maniiestacji w Łodzi odbyło się w ubiegłą 
niedzielę w Tomaszowie, w. sali kina 
„Przedwiośnie”. ~ : 

Uroczystość, na której byli obecni 
przedstawiciele Partii Politycznych, Zwiąż, 
ków Zawodowych i organizacji Młodzieżo- 
wych zdagajł kol. Lewandowski, przedstawi- 
ciel Komitetu - Organizacyjnego „Wyścigu 
z Z A e M CA ZK WZA 
bojową — bo bojowym jest nasz Zwią- 
zek Walki Młodych, jest i rzeczowa -- 
bo konkretne są stojące przed nami za» 
dania, bo rzeczowo do tych zadań pad- 


dzi) — umilkł, Zrozumiał. 

Zwolna przechodzimy do następnego punk- 
tu porządku. VI plenum ZWM województwa 
łódzkiego trwa. 

cóż wy — koleżanki 
o tym sądzicie? hi 


koledzy- Cóż Wy 
H. Gilbowska 
—o00— p 


Zawiadomienie 
Niniejszym oznajmiamy, że w nie- 
dzielę dn. 8 b. m. o godz. 15.ej odbę- 
dzie się ðw- sali teatru Popularnego 
przy ul. Ogrodowej urządzena przez 
koło ZWM przy fabr. L K. Poznań. 
ski uroczystość rozdania nagród Zwy- 
cięzcom Wyścigu Pracy naszej fabryki 
połączona z rewią w wykonaniu stkcji 
dramatycznej tegoż koła. R 
, Prosimy Zarządy kół ZWMu o Wľa 
delegowanie 2—4 kolegów, jako przed. 
stawiciełstwa ZWM-owej młodzieży 
na naszą uroczystość. i 
Zarząd Kota SWM 
przy fabr L K. Poznański 


Przewodh. — W. Stebmasiaka 
_ Opiekun — J. Zagozda, sj 


Nasza Deklaracja Programowa nie 
zrodziła się przy biurku, nie wymy- 
Ślił jej jeden człowiek. Jest. ona »W9- 
cem doświadczeń całego naszegó zę 
zku, tezy jej zrodziła — rzeczywistość 
jej potrzeby. Dlatego trzeba była dla jej 
dojrzenią piętnastu aż miesięcy + trwa- 
nia nowej rzeczywistości. 

„Jesteśmy młodą gwardią kląsy to. 
botniczej, mas chłopskich, rzesz inteli- 
gencji pracującej Polski. Wzywamy 
pod nasze sztandary każdego młodego 
robotnika, chłopa i inteligenta". 
ma i 
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ła zostać zdobyta, 2 teraz masi żostąć wtrzy= 


kim -portowcami (a wcale się tego nie wsty= ~- 


w naszej pracy jest tylko metodą. Jest tylka - 
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z całego kraju! 


|_| "ZBRODNIARZ HIT EROWSKI 
oi , SKAZANY 'NA SMIERĆ 
Przed Specjalnym "Sądem Karnym w Toru- 
mju na sesji wyjazdowej w Chełmnie, stanął 
'Volksdeutsch Fryderyk Thiemann, lat 40, tr. w 
/Pedwiczku pow. chełmińskiego. Od jesieni 1939 | 
toku należał oskarżony do ŠŠ, przyczyniał się| 
? do aresztowania ludności polskiej į znęcał si 
._ nieltdzko nad osadzonymi w areszcie Polaka. 
mi. Nadto pomógł rozstrzelać 13 Polaków, któ- 
tych poprzednio skrępował powrozami, by nie 
_ zbiegli. Sąd skazał Thiemaina na karę Śmierci. 


"PRZED URUCHOMIENIEM LINII 
E, "KOLEJC WEJ STRÓŻE — TARNÓW 


a 


Krakowie odbudowuje linię Stróże — Tarnów. 
Do. ukończenia pozostało jeszcze 5 km Lini 
ta ma wielkie znaczenie gospodarcze, zwłasz- 
cza dla zagłębia naftowego gorlicko - krośnień. 
skiego. 


DALSZE EKSHUMACJE W PALMIRACH 


"Na miejsce zbrodni w Palmirach przybyła 
FR paroma dniami delegacja Szyajcarsk iego 
owarzystwa „Aide Suisse a la Pologne? (Po- 
móc Szwajcarii Polsce), której członkowie byli 
sni w czasie dokonywania ekshumacji. 
; TE RAN wykonali szereg zdjęć fotograficz« 
k M jeD które mają być wykorzysłanę za granicą 
"jako. dowód bestialstwa niemieckich okupan- 
tów, z 


| 
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ZJAZD KIEROWNIKÓW PRZEMYSŁU 
. DRZEWNEG O 


w dniach 9 i 10 bm, odbędzie się w Teleniej 
onferencja Kierowników przemysłu 
a na której poszczególne zjednocze- 
nia złożą sprawozdania z dotychczasowej dzia. 
łalnośi.  - | 


i 
M 
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REPATRIANCI ZE WSCHODU. 


W ciągu ostatnich 10 dni przybyło ze wscho: 
du przez Przemyś! 1300 repatriantów, wioza- 
| cych ponad 3000 sztuk żywego inwentarza. Z 
Rumunii przybyło 'do Polski przeż siację 
rac Łupków przeszło 100 repatrian- 


ZAMENIĘCIE BOISK PIŁKARSKICH 
Wobec oba powtarzających się wy» 
kroczeń publicznych oraz awantur ACKY 

ma boisku w Kaliszu w czasie zawodów | 
Pai zawo dach (jàk n, p. pobicie zawodników 
oraz sędziego); Sane bsk Okręg Związków 
Piłkarskich" zamknął do dnia 15 lutego 46 r, 
boisko dla rozgrywek pitki rożnej dla kłu- 
TUR Kalisz, oraz TS 


pa 


ZLIKWIDOWANIE SZAJKI BANDYCEIEJ 
Garbarnia firmy Chowańczak w Warsża_ 
„ wie padła ofiarą napadu szajki bandycziej, 
|. która sterroryzowawszy personćl nocny 
'zrabowała kilkaset wartościowych skór kä- 
rakułowych, fokowych 1 innych, ogólnej 
wartości 1 miliona złotych. 

Na podstawie zeznań prowadzono 'po- 
szukiwania, które doprowadziły do aresz_ 
towania napastników. 

Wszystkie zrabowane skórki odebrano 
 bandytom i zwrócono poszkodowanej fr. 
mie, która przeznaczyła 50 tysięcy złotych 
nagrody dla prowadzących śledztwo. Ban- 
dyci staną przed sądem. 


ZIEMNIAKI DLA SZCZECINA, 

Z powiatu kutnowskiego przybył do 
Sżczecind pierwszy tramsport ziemniaków. 
Nastepne transporty w ilości 11 tysięcy ton 
przeznaczone dla Szczecina i innygh miast 
Pomorza Zachodniego będą przysłane £ po- 

; wiatu płońskiego. 


NOWA GAZOWNIA 


Na terenie Pomorza Zachodniego — w 

sku — została uruchomiona pierwsza 
gezównia. Uruchomienie gazowni wpłynie 
dodatnio na rozwój przemysłu w mieście 
i jego okolicach, gdyż wiele motorów i u- 
rządzeń przemysiowych posiada napęd ga. 
zowy, ; 


EESHUMACJA WE WŁOCŁAWKU 


Komisja ekshumacyjna PCK we Włocław- 
ku dokonała odkopamia 7 grobów znajdują. 
cych się w lesie przy szosie Włocławek 

, Kowal, w miejscowości Przyborowo, 

Z grobów tych wydobyto 106 zwłok `o. 

bywateli missta Włocławka, pow. włocław- 
_ skiego i góstyńskiego. 


; bów sportowych OM 
„Prosńa” (Kalisz), 


PODZIĘKOWANIE. , 
Dutękuje - doktorowi  Przentysławowi 
©) Małabardtowi za wyleczenie mej matki 


z sea choroby. 
r. Konikowëkt 
Łódź, Targowa 23, 
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Krakowska dyrekcja kolei państwowych w | mienia turbiny. O odpowiedzialności robotni- 


a, tnicy od marca do mala bez dyrekcji (robot- 


J 


"| ko-Mazowicckim, Józef Zaleski, syn działacza 


'mi budowlanymi — a to zgodnie z Rozporżą 
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GŁOS ROBOTNICZY 


siel dla fabryk 


? 


Robotnicy pracują ofiarnie i wydajnie. —Mlłodzież iu nie dopisuje.— 
Zainieresowauć się tym winny organizacje młodzieżowe.— 


Dyrekcja i Rada Zakladowa firmy Horak | prządki: Nowak Anna 147 proc. — Kociołek 
przede wszystkim wysuwają największą swo- | Hetena 141 proc. — Skorupska Maria 140 proc. 
ią bolaczkę: brak węgła! Troska o węgieł dla | — Maciaszczyk Józeia 137 proc. — Grądzka 
fabryki nurtuje każdego robotnika czy praco- | Józela 133 proc. 
wnika firmy.  Miernikiem tego jak bardzo czu- 
je się odpbwiedzialny robotnik i pracownik za 
normalną pracę w swoiej fabryce może służyć 
fakt, że. przed przedstawicielem prasy robo- 
tnicy wysuwają wyłącznie sprawę węgła dla 
fabryki, Nie zapomina nikt i nie mogą sobie 
darować irzydniowcego postoju z powodu bra- 
ku węgla, z żalem przypominając, że przed- 
wcześna była ich radość z powodu nurucho- 


Prócź tych przodowi <a pracy, w fabry- 
ce Horaka pracuje jeszcze pięćdziesiąt dzię|- 
nych tkaczek każda na sześciu krosnak. Wśród 
tych pięćdziesięciu są również tkaczki przo- 


Cecylia 123 proc. — Pilecka Maria 122 proc. 
Tkaczki pracujące na szóstkach są dodatkowo 
premiowane pieniędzmi i punktami towarowy- 
mi. Na przykład, ob. Helena Dachmaan, która 
wyprodukowała 127 proc. normy otrzymała za 
okres d zolniowy 13 punktów  towaro- 
wych 1 900 zł, zarobku — czyli o czterysta zł. 
i 3 punkty więcej: od tkaczki pracułącel na czte 
rech krosnach. Sprawiedliwie sa wyróżniane 
te tkaczki, gdyż pracując na szęściu krosnach 
wyrabiają dodatkowo wiele dziesiątków me- 
trów dla kraju, przyczyniając się również. do 
poprawy własnego bytu, i 


Wobec tylu przodowników i przodownie 
dziwnym się wydaje mały procent przekro« 
czonej normy planu mrodukcii: tkalnia 108 
proc, przędzalnia 107 proc. Tę zagadkę wy- 
iaśnia dyrektor planowania ob. Kobylański 0- 
raz dyr. techniczny ob. Kamionka. 


W firmie Horak pracuje bardzo dużo mło- 


ków świadczy również i to, że ci sami robo- 


nicy ten okres nazywają bezkrólewiem. ponie- 
waż w Śgóle nie było żadnego obecnych 
dyrektorów) największym wysiłkiem po przez 
swoja Radę Zakładową kierowali swoją fa- 
bryką. Wzrastała i wówczas produkcja, wzra- 
stało zatrudnienie. Obecnie, pomimo wielt 
przeszkód, plan produkcii jesi wykonany po- 
wyżej normy. 

Dyrektor techniczny ob. Kamłonka z praw- 
dziwą duinta gospodarza pokazuje mi listę sta- 
rych robotnicstkaczek i prządek, które, spe- 
cialne się wyróżniają w pracy; tkaczki Szcze- 
pat Jarciak 143 proc, — Machciak Weronika 
133 pre. — Sawicka Zenobia 130 Proc, 


downice: Helena Dachman 127 proc. — Nowak |. 


dzięży, bo aż 70 proc. zatrudnionych. Dyrek- 
cia i Rada Zakładowa stwierdzają, że część 
młodzieży nie mą jeszcze zrozumienia dla pra- 
cy — źle się uczą, a wyszkołeni wyrabiają. 
zaledwie 30 — 50 proc. normy. - i 
Zagadnienie młodzieży poruszyła rownie: i 
delegacja majstrów, która w mojej obecności 
interweniowała w sprawie urlopów u Dyrekgji. 
Jakże inna była ta delegacja 1 przebieg 
rozmowy z dyrekcją oil rozmowy, którą ja 0-- if 
sobiście pamiętam w przedwojennej fabryce 
z fabrykaniem, który po takiej rozmowie mo- 
tował tylko nazwisko delegata — pe dwóch | 
tygodniach wymówienia taki delegat miesiąca- 
mi kołatał do różnych łabryk, gdyż „bantos 
wnika” gis szybko przyjmowano do pracy. ł 
Dzisiejsza delegacia w firmie Horak szyb- i 
ko — w tonie przyjaznym pa bratersku dogi- 
dała się z Dyrekcja i Przewodułczącym Rady | 
Zakładowej tow. Nowackim, a sami delegaci 
przypominali jeden drugiemu, hy szybko zá- 
kończył rozmowe, bo maszyny czekają. _ 3 A 
Rzętelna í ścisła współpraca Dyrekcii z Ra- 
da Zakładową i oby partiami robotniczymi w 
firmie Horak jest rekojmią dalszego wz 
pródukoji i rozwiązania tego. trudnego zagad 
nienia jakim jest bezsprzecznie zrozumienie I 
większa dyscyplina pracy wśród imłodzięży. i 
B. 


jr 


Wamaniman wwo i 


Hitlerowshie wychowanie młodzisży n 


uczynito z niej bezciuszmycie, pozbawios 
mych moralnosci i "tyki, zbirów 


W roki 1931 jeden z prowodyrów hitle- 
rowskiej bandy, Baldur von Schirach; wziął 
w swoją rękę wychowanie młodzieży niemiec- 
kiej. W ciągu kilku lat organizacia młodzieży 
hitlerowskiej „Hitleringend" rozrosła się do 
niebywałei potęgi Cała młodzież „niemiecka 
zostałą więta w jej ramy i przez tę organi- 
zację była wychowywana. H. J. była szkołą 
okrucieństwa, denunclacii. występku i amoral- 
ności, zboczeń seksualnych. Miała ona na ce- 
lu wychowanie ludzi „silnej rasy", pozbawio- 
nych wszelkich „sentymentów“ i mających tyl- 


ko obowiązek wierności Hitlerowi. Metody, 
jakimi poslugiwali się faszystowscy zbrodnia- 
rze w wychowaniu swoich następców, są ogól- 
nie znane. Przytoczę tylko tutai wypowiedź 
ideologiczną Schiracha: „Istotą nowego: ruchu 


wodza. Szkoła przedłitlerowska, dając wie- 
dzę, dawała I A anhi a tworzyła więc lu" 
dzi słabych". 

Drugą tego rodzaju wypowiedzią jest Mit 
XX wieku“ Rosenberga, gdzie autor pisze: 
„Człowiek względnie ruch, zmierzający dopo= 


W sprawie mordów NSZ-owskich 


Komunikat Ministerstwa Bezpieczeństwa 


Ministerstwo Bezpieczeństwa 
komunikuje 60 następuje: , szeregu. wypadków już wykryto sprawców, jaki 

W ostatnich tygodniach w PRA punk np. zabójców pułkownika lekarza Wołosiewi- 
tach kraju bandy NSZ-owśkie i agenci Ander- | cza i jego żony pod Łodzią, sprawców zama- 
sa wzmogli swoją zbrodniczą, bandycką dzia-| chu na Przybylskiego z SPE, 
łalność. sowego mordu w Wierzchowinach i $zeregn in- 

Ofiarami tej ohędaci działalności padło kil-| nych. 
kudziesięciu zamordówanych działaczy stron- 
nictw demokratycznych, funkcjonariuszy Bez- 
pieczeństwa Publicznego, Milicji Obywatelskiej 
i Wojska Polskiego, Wśród nich padli: Sko- 
tzewski Stanisław, instruktor PPR w Chełmie, 
Antoni Dąbrowski, członek pow. Zarządu 
Związku Samopomocy Chłopskiej pow. Wyso- 
kie-Mazowieckię, Franciszek Malinowski, ka- 
pral WP, działacz PSL w Rzeszowskim, Kojder, 
dyr, fabryki w Żyrardowie, działacz Stronnie- | 
twa Demokratycznego, ob. Matuszewski, ko- 
mendant miejskiego posterunku MO w Wyso- 


= 
z 


jawnie prowokscyjne mordy, mające na celu | 
sianie zamętu i wywoływanie konfliktów. w o- 
bozie demokratycznym. 

Mord, który miał miejsce w Łodzi, w dniu 
5 grudnia 1945 r, a mianowicie zamerdowa. 
mie zqanego działacza, posła do KRN 4. p. 
Ścibiorka Bolesława — należy właśnie do tzę- 
dn takich prowokacji. 

W celu wykrycia morderców & p, Ścibior- 
ka Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego 
delegowało na miejsce zbrodni kilku oficerów 
śledczych, ' Licząc na pomoc wszystkich uczci- 
wych obywateli, Ministerstwo Rezpieczeństwa 
Publicznego vyznacza 50.000 zł. nagrody tentu, |; 
| kto-przyczyni się do wykrycia sprawców mor. 

Minister A. Radkiewicz. 
Warszawi, dnia 6 grudnia 1945r. 
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ia inżynierów I techników budow! 

Reles tra! Y i r ini! KÓW i p 

Zarząd Micjski w Łodzi wzywa ninicjszym| dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 
wszystkie przedsiębiorstwa budowianć oraz | lutego 1928 r 9 prawie padawiAayi 4 zabudo- | 
wszystkich inżynierów {i budówlanych, posia- | waniu osiedli, 
dających uprawnienia do kierowania robotami Przy rejestracji sa przedłożyć odpisy. 
budowlanymi, do zarejestrowania się w Oddzia- | właściwych dokumentów, które będa na miej- 
le Nadzoru. Budowlanego, Piotrkowska 64, po-| scu uwicrzytelniane. 
kój nr 108, Technicy budowlani mogący askota się dłuż- 

Niezarejeswówani inżynierowie oraz budo- | szą praktyką budowlana, a nie posiadający 
wmiczowię nie będą mieli prawa składania pro-| wspomnianych uprawnień moga także zarejc- 
jektów budowlanych oraz kierowania robota- | strować sie, przedkładając zaświadczehia z 

| pezebięgu piacy zawodowej. 


związkowego w Warszawie— Matek, pełnomac- 
nik dla spraw świadczeń rzeczowych, członek 
wojewódzkiego komitetu PPR w Białymstoku, 
porucznik WP Zygmunt Kościński i inni. 

W tych wszystkich sprawach. aparat Mini- du. 
sterstwa Bezpieczeństwa Publicznego prowadzi 


(hitlerowskiego) jest wiara, wiara w naród T 


AEO energiczne dochodzenia, w wyniku którego [9 us} 


sprawców ma- | wa..9.55. Program na dzisiaj, 
|nabożeństwa z kościała gariizónowego w Eos 


| 


NSZ-owskie zbiry stosują ostatnio również (C-dur, 3) Pee? 


niemiec 


À 


klel. 


lą 


móc germańskim cechom charakteru do sz 
uego zwycięstwa, moją moralne prawo nk 
oszczędzania przeciwnika, z 
Te dwa naibsrdziej charakterystyczne P 
nia, w myśl których była wychowywana mosi 
dzież hitlerowska, w dziewięć lał później dały 
swój plon Młodzi hitlerowcy w mundurach et 
Gestapo czy SS. w imię wiary -w „ss 
swojego narodu, w imię prawa nieoszczędza= 
mia przeciwnika, rozpoczęli rzeź Europy: 
kunastołetni, niełetni chłopcy z zimną krwią, 
be zmrużenia oka, potrolii mordować star- 
ców i dziecł. Mlodzieź hitlerowska stała się 
krwiożerczym zastębem barbarzyńców, tie 
znających pojęcie moratności czy sprawiedli- 
of 


wości, 


YSZYMY przez radio 
dziś, w niedzielę, CN 9.-XII. -45 


8.30, *Przere 
10,00. Transmisja 


8,60. Transmisja z Warszawy. 


dzi. 11.15. Muzyka pow dżna z. płyt: 
Largo, 2) Mozart, 


) Pas 
Andante sustentifto z” Sona: 

Ave verum, 4) Beethoveg, 
„Sonaty wiosennej“, 11.30,: 


Scherzo i Rondo z 


| święty Mikołaj. u dzieci robotniczych: — pog. 


| W—w 


| 


Marka Zagajnego 2 cyklu „Co się pojąć w kon 
dzio 11.40. Nasze nowe płyty — aud. 
Bolesława Busiakiewicza. 11,57, Transmisja, „2 
y. 15.00. Muzyka lekka z.płyt: 1) Schu- pks 
berf: Potpourri z opt. „Domek trzech dziew 
cząt",.2) Strauss: Uwertury z opt: „Zemsta « 
Nietoperza” i i ybesnic zy”, 8) Strauss: © 
wale, 15.30, Przegląd teatralny w opr y= 
Any Gogolewskiej. 15,40. TQ minut opr KO 
ny — w opr. Jerzego Wyszomirskiego, 15.50. 
Koncert życzeń. 16.50. Listy i programy omó- 
wi Tadeusz. Łopalewski, „17.00, Transmisja 
z W—wy, 19.00. Osobliwy pacjent — skecz 
Stanisława Sojeckiego w ramach audycji 
„Uśmiech -i piosenka“ ' 19.15, Traqsmisja Z 
W—wy. 21.30. Wiadomości spzrtowe. 2135. 
Orzet jako godlo Państwa — pog. Pora yć 
mgr. Tadeusza Zbigniewa Hanusza, 21,4%. Pi 
ty: 1) Fleuberger: Uwertura do opt. „Bal w 
operze”, 2) Lehar: Potpourri z opr „Kra: aina 
uśmiechu". 22.00. Program na jutro. 22.45. Za= 
rończeńie programu i Hymn do godz. 22.50, 
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t upominki gwiazdkowe, 


| ny pod chapinha; Dlatego: imisi 


dynie książkę lub 


Kobiet. 


 teriału — tanią zabarrkę, 


onie. 
maga ód 
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| „Nasze Starsze dzieci poza potrzebami 0- 
| dzieżowymi mają dość duże zapoł 


GLOS ROBOTNICZY " 
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Zbliżające się święta Bożego Narcdze- 
nią slawa przed narn nowy $zercE cię- 
kich klaraotów natury finansowej — mie- 
dzy innymi i ten, w ramach naszych 
szczupłych gotówkowych 
zwyczajnych Wy- 
zaliczyć musimy i 


i i 
tnożliwości 
Zameścić cały szereg Tar 


datków, da któryc! 
‘ Każda matka, stoćh; najbiedniejsza, 
chce dzieciom swoim. dać tę chwile rado- 
ści, jaką dla dziecka jest upominek ztożo- 
y iuż obe- 
cnie- rozważyć, co naszym dziegiom iest 
potrzebne i czym sprawimy im raślość. 
Dia dzieci najmłodszych możemy brać 
pod uwage jako upominek ewjazdkówy ie- 
zabawke. Małe dziec- 
ko nie umie się jeszcze cieszyć z pary 
cieplych pończoszek lub rękawic, Sprawa 
książek dla naimiodszych została omówio- 
na w ubieyłym numerze zego Głosu 
Przypotninam naszymi czytelnicze 
"kom, że jako zajodpowiedniejsze dla ma- 
łych dzieci zostały zakwalifikowane książ- 
ki wydawnictwa „Czytelnik“. Koszubskiej 
— „Spełniette marzenie. Broniewskiej — 
„Czołe porucznika „Kuknłki”*, Grodzień- 
skiej — „Najprawdziwsza bajka”, Szol- 
 burg-Zarębiry — „Lech, Czech i Ras“ p 
"Nowa zabawka jest dla małega dziec- 
ka świeży przeżyciem, zawsze naifado* 
i witanym. Te matki które za ceng 
odrobiny trudu i poświeconych kilku go- 
dzin czasu chcą obdarzyć swe dzieci ład- 
„ną estetyczną i | wią zabawką, niechaj zaj- 
rzą do lokale Ligi na kurs zabawek. 
~ Z kolorowych Jonai] ! trocin powsta- 
ią tam Śliczne pieski, kotki, kury i lalki, 
oraz tak nopuiarny „kot w butach”. O ile 


nas 


między naszymi bliskimi mamy kogoś, kto 


umie wycinąć ż drzewa laubzewą, popro- 
simy go hy nam wyciął całą serię zwis- 
rząt domowych. Ż braku laubzegi į dyk- 
ty doskonałe spełni swe zadanie gruba, 
podwójnie sklejona tektura, Wycięte figure 
ki Gkletone kdiórowym papierem, umac- 
nione na odpowiednich podstawkach,. sta- 

mowić będą wraz z obejściem gospodar- 
skim skonstruowź ań yi z tego Samego rtia- 
Roboty te mo- 
ko z powodzeńiem wykonać starsze, cho- 
ce | już do szk pis RARA SH RR 


te że samej 
odi śwież onej, z at Niy nowa wyprawka 
SAkicn i bielizny. Te lałczyn> wyprawki 


atwo uszyć z różnych resztek, skraw=. 
ków iip. Szykując jednak te lalczyne 
szmatki nie: zapominajmy o tym, byi 


zystko było starannie wykończone, by 


uszyte płaszczyki, sukienki į bielizna mo- 


sły być wkłądane i zdejmowane — nie 
zapominajmy: też ofiarować dzieciom wraz 
z garderoba lalczyną i odpowie dniego dla 
j pudëtka, w ten sposób możemy wy- 
dziecka utrzycnania porządku. 
Problem ubominku dla starszych dzie- 
idest już eżompiłcówany. Tu wobec d- 
gólnych ciężkich warumców tmatenialnych 
dóżych potr” eh zawsze mile widziany 
prezentem jest ciepły szalik, czapka, skar- 
petki, „rękawice. Jeśli posiadamy w dö- 
"mu State zniszczone swetry, szaliki wel- 
piane itp, mamy jeszcze dość czasu by 
je spruć i zrobić z nich na drutach lub 
szydełkiem nowe cześci odzieży. Te mat- 
ki które robót trykotarskich nie znają, 
ptzy odrobinie dobrej woli i pomysłowo- 
Sci wykonać moga ciepty kaptur, rekawi- 
ce o jedirym palcu, Szaliki, ranne panto- 
z materiału. Jakaś siara nienoszona 
sukienka, spódnica lub bluzka wełnia- 
ne świeinie spełnią jeszcze te zadania. 


żebo- 


wanie na ponioce ś materiały szkolne, 
* Wdziecznie przyjętym upomiskiem bg- 
E komplet zeszytów. ziótmik, teczka ry- 
ikowa. Zresztą rodzice. sami najlepiej 


4 obronie baśni 


W „Głosie Robotniczym“ z dn. 3,42. br 
przeczytałam artyku pt. „Dzieci nie chcą ba- 
lèk", przyznaję, że artyku ten przeraził mnie, 

Autor wysuwa tezę, że dzieci nasze, dźie- 
ci, które przeżyły wojnę i okupację hitlerow= 
ską, które rosły w ciemnych dniach niewoli, 
nie rozumieją i śmieją się z baśni, opowi iada- 
nych im przez matki, a natomiast dobrze wie- 
dzą, co to jest czole, pepeszłk szmuglel i pra- 
ca na chleb. I że nie wolmo dzieciom mówić 
p cudownych i fantastycznych przygodach z 
bajki, ale trzeba i należy mówić o otaczającej 
ie rzeczywistości, gdyż dzieci nasze „to reali- 
ści” i l 
Autor artykułu myli się bardzo i jest sam 


chyba kiepskim pedagogiem. jeśli sądzi, że tą || 


drogą, odartą z piękna fantazji wychowamy 
zdrowego i pełnowartościowego człowieka. 
To, że dzieci nasze nie miały śdzieciństwu. 
żę został im odebrany beztroski, jasny okres 
życia, gdzie rządzą odrebne, swoiste prawa 


Ve odbierajmy 


Nr 1738 
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Dzieci robotnicze muszą mieć „gwiazdkę“ 
tym winnt Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet. Zorga- 
nizujsmy choinkę dla dzieci. Niech każde dziecko otrzyma 
odpowiednią zabawkę. 


rf 


= 


zieci 


dziecięcej wyobraźni, że nie zińały Świata se 
jeczmych wróżek i cudówriych ptaków, a sły- 
szały nątomiast huk bomb i granatów, lo prze- 
cież iest największą krzywdą, jaką im. wy- 
rządził los i na tej krzywdzie, na tragedii 
dziecka mie wolno budować metod i syntez 
wychowawczych. 

Nie, nie cieszmy się z tego, że dzieci na- 
Sże są realistami, że znaja szmugiel, szaber i 
pieniądz — bo właśnie.ten smutny fakt, że ma- 
łe dzieci niejednokrotnie handiem ulicznym Za- 
rabiały na życie, stał się jednym z podsta- 
wówych elementów deprawacii duszy dziecka. 

F nie cieszmy. Się z tego, że dzieci nasze 
nie są dziećmi, a dorosłymi ludźmi w dziecię- 
cei postaci, bo to iest właśnie nalsmutniej- 


kc) 


Dość inż widzieliśmy w czasie tych lat ð- 
krutnych, ,(ziecł o oczach tragicznych, © przed- 
wcześnie dojrzałych i starczych twarzach lu- 
dzi, co wszystko inż na tym! świecie poznali. 

Na wielkiej katastrofie, jaką była woinaą i 
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Społeczno Obywatelska liga Kobiet dzia- 
talnością swą obięła całe Wojevrógziwo źódz 
kle. Powstały Koła Ligi prawie we wszystkich 
większych miastach powiatowych, a nawet 
zorganizowane są koła po gminach, skupiając 


dniejszych dziecj Łodzi. Od kilku tygodni pra- 
ctije sekcja kobiet przy robieniu zabawek na 
ten cel, aby dzieci biednych i sieroty mogły 
być obdarowane w pierwszą gwiazdkę pó 
wojnie i spędzić kilka. chwit w serdecznej at- 


w swych szeregach robotniez 1 wiejskie kó-| mosferze przy ehoihce. Liga Kobiet uzyskała 


biety, Q dużym zainteresowaniu kobiet praca 
mi Ligi świądczy wielka ilość zainteresowa= 
nych członkin, współdziałających bardzo ży- 
wo na każdym odcitiku pracy. Znaczenie. Ligi. 
jej zadanie į cele w życiu społecznym i- go- 
spodarczym Kraju, rozumieją olbrzymie rzesze 
kobiet. . A 

Na terenie Łodzi powstało 25 kół przy: 
fabrykach i instytucjach. Praca w kołach po- 
suwa się z każdym dniem naprzód,- Kobiety 
biorą czynny udział w radach zaldaądowych, 
organizują stołówki, urządzaja zebrania dys- 
khsyjne, odczyty, a przede wszystkim staraj is 
się wpłynać na polepszenie bytu materialnego 
pracowiiic, nawet zbierać odzież czy pienią- 
dze dla niezamożnych współtowarzyszek. 

w ubieg$m miesiącu odbył się w. tokaly 
wlasnym przy w. Andrzeja 1-kurs dla kiero- 
wriczek stołówek, a w dalszym ciągu odby= 
waja się co drugi tydzień we wtorki praktycz- 
ne pokazy gotowania: „pod kierow nietwem fa- 
chowych sił, 

Kurs Spółdzielczy, trwający od 21. X. do 
5. XI. rb wyszkolił 30 instruktorek, które po- 
szły w feren po całej Polsce szerzyć idee spół- 
dzielczości wśród kobiet. 

Obecnie Liga Kobiet znajdnjie się,w toku 


pracy nad urządzeniem gwiazdki dła najbie- 


Nasz porad 


z 


Ob. Krzywańske Chojeń. Piszegię, że 
wam zęby wypadają od czasu pobyiu w 
Niemczech, że krwawią dziąsła. Zapytuje. 
tie jak ratować zęby, macie dopiero 28 lat 
i jak uchronić waszą córeczke od podobne. 
go losu. 

Prawdopodobnie * odżywianie w Niem- 
czech było jednostajne, bez jarzyn bez 0. 
woców świeżych, bez masła. A to są pro. 
dukty, zawierające tak zwane witaminy, któ 
re są miezbędne dla zdrowia, Bez nich roz. 
poczyna się krwawienie dziąseł 1 chwianie 
się zębów, choroba, która nazywa się szkor 
butem. Musicie zgłosić się do lekarza, trze. 
ba metychmiast rozpocząć leczenie bo mo. 
żecie stracić wszystkie zeby. 


zezwolenie ra przeprowadzeńie zbiórki pie- 
niężnej 1 odzieżowej po sklepach d instytucjach 
w czasie od I do 15 grudnia rb i cały zastęp 
kobiet zajał się już tą akcją. Nie może być 
dzićcka osamoatnionega i zapomnianego w dniu 
święta całej ludzkości. 

Jednym z bardzo ważnych Wydziałów li- 
gi jest Wydzial Społeczno-wychowawczy i 
praway. Kobiety znajdują: porady fachowe. nie 
tylka w sprawach zasadniczych, ale również 
w sprawach codziennych, życiowych rady jak 
wychować dziecko i kierować jego rozwojem 
umysłowym oraz wskazówki w sprawach go- 
spodarki domowej. Cały szereg bolączek ko- 


biet zostaje rozpatrzony po przyjacielsku i 
fachowo. Kobiety ciężarne, bezdomne, Liga 


kieruje do kliniki, dzieci umieszcza w żłobkąch 
l sierocińcąch. Cały szereg podań skierowano 
da Wydziału Opieki Społecznej, z którą Liga 
współpracuje, gdzie zostały przychylnie roz- 
patrzone. 

Pogadanki radiowe, które odbywają się 
co tydzień w Środy o 15.45 poruszają tematy 
żywo interesujące kobiety,. oświetlają proble- 
my z. wszyś tkich „dziedzin życia. społecznego, 


gospodarczego i kulturalnego. 


Irena Wachowicz. 


© 


Jeśli chcecie dziscko uchronić od wcze. 


'snej utraty zębów, to należy brzede wszyst 


kim rozpocząć bardzo wcześnie mycie zę- 
bów. Już 2.ietniomu dziecku m. "a czyć. 
cić ząbki maleńtta szozoteczką bez prosz. 
ku i gotowana wodą, gdyż dziecko może w 
czasie czyszczenia połknąć wodę. Czyścić 
należy w kierunku od góry ku dołowi, nie 
zaś w kierunicu poziomym, to znaczy od le_ 
wej ku prawej stronie, lub odwrotnie, myć 
zawsze zarówno powierzchnię zębów zew. 
nętrzną jak i wewnętrzną 

Driecku starać się w miarę możliwości 
dostarczać jarzyn, owoców świeżego ma_ 
sla i tp. Odżywianie winno być róż żnorodnę 
i zawierać. wez ARE po trochu, 


orientują się w ewentualnych hrakach e- 
kwipunku szkolnego swoich dzieci. 

Jako piezent 
szych dzieci w erę wchodzi książka. Olia- 
riijąc ją naszym dzićciom, starajnry Się je 
obdarzyć takimi książkami, które są obię- 
te, programem  obowiązuiącej lektury 
szkolnej. Kieruje się tym, będzięmty mieli 
pewność, zakupiona książka. jest, albo 
będzie dziecku potrzebna oraz że kupuje- 
my książkę z pinku widzenia literackie” 


że 


gwiazdkowy dla star= j 


wario 


ściową, 
Wydawnictwo „Czytelnik 


go 
wydało iuż 
kilkanaście książek. Wśród nich „Krzy 
żący” i „Stara Baśń" są książkami, które 
každe z naszych dzieci z radościa w dą- 
rze gwiazdkowym powita. Pamiętajmy 
zresztą o tym, że książką ma szeroki za- 
sięz eddziaływania. Z wartości kształcą- 
esi jadnej książki wniesionej do domu ko- 
rzysta cata komórka rodzima. 


tr. Ka wczakowa 
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Zająć się 
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okipacjź, nie wolno opierać zkdnych sysómów 
dla warunków normalnych, tym. bardziej 

wolno budować systemu wyclow ania allodzie: by 
ky. 


Jeżeli nie chcemy mieć dzieci ITRE T. + 
ptzemądrzalych, pozbawionych malwności I 
świeżości, to mustmy stworzyć im nowe, ja 
sae, radosne dzieciństwo, kraj nieograniczo- 
nej fantazii i możliwóści, 


Sprawa fantazii jako czyj! :Ra twórczego 
w rozwoju psychiki dziecka — to problem, 
znany nie ad dziś | najwięksi poeci, myślicie- 
le i wychowawcy widzieli w wyobraźni mo- 
ment pobudzałący b rozwijałacy umysłowość: 
oraz ksztaicący imdywidnalność. 


Mickiewicz po latach walk i Ssaki 
obczyźnie, jakże często wracał spa A 00 
mi do wieczórów domowych, kiedy stara jego 
niama Gąsiewska i sługa Blażei opowiadali 
Baśnie i legendy, w Których zaklęta jest tę- 
sknota ludu za lepszym iutrem. : 


I długie lata tułaczki nie zatariy w pamię-- 
ci poety baśni, o bohaterze, który udaje się 


| w daleką, pełną przygód drogę w npoószukiiwa- 


nin cudownego ptaka. Bohater baiki-znaidu- 
ie iedynie pióro, które ptak zgubił, ale ma ono 
blask, którym oświeca cały Świat. 

I tę baśń opowiedział Mickiewicz swym 
słuchaczom w College de France, mówiąc o j 
tym, jak wiele zawdzięcza: tym mrostytn a 
cudownym opowieściom ludu. f 

A pośsłuchajmy, co mówi a bajkach wiakti 
pisarz i humanista Maksym Gorkii w, przed- 
mowie do wspaniałego akadetnickiero wyda 
nia baśni z „Tysiąca i iednei nócy”: 


„Bajki pobudzają w nas inwencję twórcza, 
świadczą o uiezwykłej umieiętności naszej my- 
ŝli wynrzędzanła rzeczywistości. © „łatsją- | 
cych dywatikach”, fantazja bajarzy wiedziała 
juź dziesiątki wieków przed wynalezieniem 
samolotu i na dlugo przed odkryciem parowa- 
zu, żażu i elektryczności, znała clidowne spo- 
soby przezwyciężania przestrzeni; Sadzę, że 
właśnie fantazja, pomysł stworzyły i ukształ- 
towały iedną z nalpiękułeljszych właściwości 
człowieka — intuicję"... j 

l-dslej mówi Gorkij: 

1.„Mogę przyznać, że na mój rożwój intelek- 
tualny = bajki miaty ogrdtnany wpływ. gdy 
słuchałem ich z ust mojej babki i innych wio- 
skowych bajarzy”. 


$ 


Niożna by przytoczyć ieszcże szere% przy- 
kladów, świadczących o tym, jak ogromta 
rolę i jak wielką wartość wychowawczą i 
kształcącą mają bast dia rozwołu dziecka i 
czym iest moment fantazii dla jego psychiki fi 
umyslu [ i s 

Nie chcę być zlošliwa ale mam wszelkie 
dane przypuszczać, że autorowi artykułu 
„Dzieci mie htbią bajek” obcy jest klimat I nip- 
dostępne piękna takich utw/-ów. jak „Rusłan 
i Ludmiła" Puszkina i niezrozumiałe bosactwo 
1 buiność fantazji narodów wschodu w has- 
niach „Z tysiąca I iednei nocy”, którymi od i 
wieków. pó dzień dzisiejszy zachwyca sie cały. gl 
świat -- 

A wice nie zamykamy przed dziećmi seza- y 
mowych wrót haśni sie pozbawiajmy ich m- -~ 
Śmiechu i atmosiery dzieci twa, wzbozacaj- 
my ta baśniach ich wyobraźnie, umysł i uczu- 
cie. f 

M. 
—000— 


Qdczyt w .Lidze Kobiet 


W. niedzielę dnia 16 grudnia rh 6 go- 
dzimie. 15.30 punktualnie "staraniem Obywa- 
Kobiet odbędzie się w „Domu 
Kultury” ul. Plotrkowska 243 odczyt na tez 


telsiciej Digi 


mat: „Nowe Prawo Małżeńskie” 'Prelegent- 

ka ob. J. Prawdzicowa: ; I 
Po odczycie odbędzie się koncert Pol- d 

skiego Radia „Podwieczorek' przy mikrofon 1 

nié” transmitowany przez radio. Wstęp =. 

bezpłatny. 1 
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Godzina policyjna 


W wyniku normalizacji stosunków. po- 
"wojennych w Łodzi zniesiono całkówicie 
godzinę policyjną. W związku z tym przy- 
toczyć należy «ciekawą wiadomość poda- 
ną przez „New York Herald Tribune", gło- 
szącą, iż w Havrze władze zmuszone były 
zarządzić wprowadzenie gadziny pólicyi- 
nej od godz. 6-ei wieczór godz. Fej ra- 
"mo. Powodem tego zarządzenia były liczne 


ca 

„NE ` napady dokonywane przez marudsrów an- 

k "gielskich i amerykańskich na ludność cy- 

4£>, ona, 

„AZ sia , 

M: Teatr, muzyka : sztuka 

a -v Teatr W. PO (Cegielfiiana 27) gódz, 19.15 

C „Ostrożnie, świeżo malowane!“ 

f Teatr Powszechny TUR (11 Listopada 21) 
r godz. 19.15 „Pan Jowialski”. 

r Teatr Kamefalny Domu Żołnierza (Przę- 

| 4 jazd 34) godz. 19.15 „Pygmalion*,. 

r Teatr Syrena (Traugutta 1) „godz. 19.15 


| -Milos i propaganda". 
j 0 Teatr Komedia Muzyczaa (Nawrot 27 
9 godz- 19.15 „Podwójna buchaliena* z udzia- 
L łem Stanisławy Piaseckiej. 
7 Teati Gong (Ki ińskiego REŻ godz. 
. „Raz na lewo, raz na prawe', 
-O — 


TEATR W. P 

} __ Dziś w niedzielę o godz. I6 min. 

' ZG ZAC znakomitego barytona Jerze- 
"Eo. Gardy programie najpiękniejsze arie 

o aperowe | pieśpi, 


19.15 


Pny 
. 


Ja. 


Mł i codziennie do 


czwartku , Ostrożnie wieżo malowane" Reng 
Fauchois z kodon foszczerowiczem, Ga- 
" dlewską, Jezierska, Łań , Łuczycką, 

'zowską, ' Bugajskim, yńskim, Maliszew- 


skim i Modzewskim. W piątek, po raz pierw= 
ky Wesele Figara” Beaomarchais. 


— --- 


TEATR POWSZECHNY TUR. 

l E Dziś w niedzielę o godz. 16 { codżiennie 
o godz. 10.15 „Pańslowialski”,-Fredry w świe- 
tnym wykonanit : Iwerowicza (Szambelan), 
Grolickiego, Dąbrowskiej. Rachwalskiej, Ty- 
mowskiej, Bogtcki ego, Pietraszewicza, Stoj- 
kowskiego i Szubki „Pan Jowialski* obcho- 
dzić będzić w RADISANI czasie jubileusz 
piećdziesiaśzgą przedstawienia. 

t ESSEN -M 


j „Bolonta” (Piotrkowska 67) „Bojedynsk”" 
„Tęcza” (ul. Piotrkowska Nr. 108) Móciciele 
ludowi". „Wisla“ (ulica  Trzejażd Nr. 1) 
n stylowy” (ulica Kilińskiego Nr. 123) Kiedy 
« Jesteś zakochana“, „Bałtyk” (ulica Naruto- 


- ' 


1 wicza 20), „Gdynia” (Przejazd 2) „Pojedy- 
|_| nek „Włóleniarz” (Zawadzka. 16) i „Hel“ 
BE A fk 2-4) „Tajemnica panny Brinx”. 


„Rohotniiu' (Kiliúskiego 178) „Zdobywcy 
| Marokka", :„Wolnošé" (Napiórkowskiego 15) 
4 4 „Roma” (Rzeowska 84) „Była sobie dziew- 


1 czyna”. „Przedwiośnie” (Żeromskiego 74.76) 
p „Świniarka i pastuch”, „Tatry” (Sienkie.. 
A wicza -40), „Osły Alpejskie", „Zachąta” 


(Zgierska 26) „Gumga-Din”, „Muza” (Ruda 
Pabianicka) „Piotr Pierwszy”. 


Ogloszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Przed- 

"4 siębiorstw Mieiskich unieważnia z dniem 31.12. 

1945 r, wszelkie wydane dotychczas tymcza- 

,... sowę zezwołsnia na użytkowanie miejsc pod 

stragany na następujących rynkach  handlo- 

j wych: Wodny Rynek + Zielony Rynek — i 
Hala Geycra — Piotrkowska 317. 


Wszyscy zainteresowani winni do tego ter- 
minu uzyskać nowę zezwolenia stałe. Wmic- 
„Ski o uzyskanie zezwoleń stałych, należy skła- 
“dat w Zarządzie Miejskim—Wyvdzia! Przedsię- 
biorstw Miejskich — Piotrkowska 104, poprze- 
czna oficyna II piętro, pokój 222. 

Da wniosku należy dołączyć: 

a 5 dotychczasowe tymczasowe: zezwolenie: 

| 2) kartę rejestracylna, "Miejskie przez Wy- 

dział Podatkowy Zarzadu Miejskiego na rek 
1945 i 

| $ 3} potwierdzenie zdoszóniaj wydane: przez 

f Wydział Przemysłowy Zarzą dą Miejskiego. 

Ubiegaiący się © uzyskanie zezwołenia po 


twierdzenie zameldowania na Stały pobyt w 
padat wydane przez Biuro Ewidencji Ludno- 
"I 

Jednocześnie Zarząd Miciski.— Wydział 
Przedsiębiorstw Miejskich 
mości, że od dnia 1 stycznia 1946 r. targi na 
Zięlonym Rynku zostają zamknięte ze wzglę- 


| dów technicznych, aż dó odwołania. © po- 
i nownym otwarch: nastąpi oddzičinė zawiado- |. 


mienie. 

Po uruchomieniu 
Rynku bedzie dozwolony tylko hande! artyku- 
tami 
wszelkimi innymi artykiiami mają możność, 
po uzyskaniu zezwolenia stałego, przeniesienia 
swoich straganów albo na Wodny Rynek albo 
do Hali Geyera, przy czym przydział miejsc 
na Wadnym Rynku i'w Hali Geyera będzie 
dokonywany wedlug następującej kolejności: 

pierwszeństwo w uzyskaniu miejsca mają 
handlujący dotychczas na Wodnym Rynku 
względnie w Hali Geyera: " 

następnie w drugiej kolejności będą przy- 
dzielane miejsća handlującym, którzy przenio- 

i są swoie sttagany z Zielonego Rynki — po- 
zostałe miejsca będą przydzielane wedlyz ko~ 
leincści podań inż złożonych i podań nowych 
8 przydział miejsc. 
Łódź. dnia 7 edi 1945 roku 
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t5 re- 


|simy bardzo” 


raz pierwszy. mają dołączyć do wniosku po-k 
| . Wytworne 
' upominki gwiazdkowe 


podaje do wiado- | 


targowiska na Zielonym 


spożywczymi — wszyscy handlujący | 


ad Mielski w Łodzi 
Wyzzałwośnabiorztw Miejskich l 
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WYS/EDLEN:E NIEMCOW z POLSKI. 


do radzieckiej i brytyjskiej strefy okupacyjnej w Niemczech 


LONDYN, BBC. — Zgodnie z uchwałą So-; przesiedleń i ilości wysiedłeńców. 


juszniczej Rady Kontroli dla Niemiec, powzię” 
tei przed paroma tygodniami, rozpoczyna się 
obecnie wykonywanie planu wysiedlenia Niem- 
ców z Polski, Czechosłowacji, Austrii i We- 
gier w ilości 6.650000 osób. 

Przesiedlanie to zakończy “się w sierpniu 
przyszłego roku, Na ostatnim posiedzeniu Ra- 
dy SPEAR! w Berlinie ustalono terminy 


Dzieci rządzą się same. 


Wspórmieliśmy fuż kiedyś w ramach dzia- 
ulności Wydziału Opieki. Społecznej w Łodzi, 
o hursach dla dzieci bedących pod jego opie- 
ką. Jedna z nich. imienia Stefana Żeromskie- 
yo, mieści się w gmachu przy ulicy Przędzal- 
mianej 66. Jest to zakład koedukacyjny dla 
slerot i pół sierot w wieku szkolnym — od 
10 — 18 tat) i wychowuje obecnie 120 dzie- 
cj na poziomie szkoły powszechnej i średniej. 
Dziewczynki są tam najwyżej do lat 12. Pra- 
cija tam 3 wychowawczynie, trzech starszych 
wychowanków. praktykantów na wychowaw- 
ców a prócz tego, szczególną opieką otacza 
ten zaklad kierownik oddziału Opieki nad Dzie- 
ckiem i Mlodzisżą, były profesor uniwersyte- 
tetu, internolog Babicki. Tyle ogólnie. 

A teraż zajrzyjimy do środka.. 

— „A — ieśli pan z prasy i idzie panu 0 
zakład. to nie potrzeba do kierowniczki, my 
pana  poiniermuiemy sami. Pan pozwoli — 
ła jestem Kkomeńdani a tð moi koledzy, pri- 
— witają nas w przedpokoju 
wychowatukowie. Komendant“ zakładu, jak 
się później dowiaduiemy n..iważniejsza „SZYSZ- 
ka" — nosi na ramieniu biało zieloną opaskę, 
jako oznakę władzy. 

— „Bo te proszę pana tak — * opowiada po 
drodze, — kierowniczka zakładu iest, ale ona 
wiaściwie ma tyle zadań na mieście, a więc w 
Opiece w Aprowizacii, że ma tego dość, a ie- 
sli chodzi o sprawy wewnętrzne, nasze, to 
my już sami załatwimy, Bo proszę pana my 
tu właściwie rządziiny się sami. Mamy swój 
samorząd. sąd koleżeński itd“. 

_— To tak coś iak w tym amerykańskim 
filmie „Miąsto chłopców* — co? 

'— „Tak, zupełnie podóbne, ale tylko do 
pierwszej części tamtego. filmu, bo daleko nam 
do własnego miasta, a zakończenia na pewno 
takiego nie będzie... i 
bicki, ale jest wcale gorszy od tamtego księ- 
dza z Misia”, 

— No-a co z tym waszym samorządem? 

„— Samorząd masz nosi nazwę Rady Bur- 
owej, wchodzą do niego tak zwani „kwate- 
owi“ przeważnie starsi wychowankowie od- 
pòwiedzialni za swoje sale, których mamy 11, 
a kóre nazywamy kwaterami. Dziewczęta 
mają swoje kwatery na trzecim piętrze i 3 
znich wchodzą do Rady. Prócz kwaterowyt! 
do Rady wchodzą dwaj gospodarze jadalni, 
przktykanci, przedstawiciele naszych organi- 
zacji mo i profesor Babicki z $łosem dorad- 
czym. Na czele tego stoi komendant, wybie- 
rany co trzy miesiace. Jest on odpowiedzial- 
W za czlość, reprezentuje zakład, przeprowa- 


RĘKAWICZKI, 


RURT—DETAT 
1. 


biuro sprzedaży 
Ogrodowa 74 


2. 
3. 
4, 


Za to nasz profesor Ba- 


asto CMO] 


— Komendant“ i jego podw 
władza najwyższa. —Kodeks Karny i własny sąd.—Profesor ma „głos doradczy 


Z Polski ulegaie wysiedleniu 3 i pół milic= 
na Niemców z czego — dwa miliony da ra- 
dzieckiej strely okupacji Niemiec, a półtora 
miliona — do brytyjskiej strefy. Z Czecho- 
słowacji wysiedlonych będzie dwa i pół milio- 
na Niemców, z tego 1.750.090 do strefy amery- 
kańskiej, reszta zaś do SEN radzieckiej. Z 
Węgier — pół uje — do amerykańskiej 


dzą zbiórki, kontroluje wypełnienie zadań, — 
iednym słowem — pomaga wychowawcoT 
Samorząd nasz zbiera się raz w tyxodniu i 
rozpatruje wszystkie aktualie sprawy wewng= 


trzne. 


— A ktoś tam wspomniał o sądzie? 

— „Owszem jest, skłąda się on z 6 sędziów 
wybranych z członków samorządu. Są to siar- 
si koledzy ponad 14 lat. Sąd zbiera się każ- 
dej niedzieli I rozpatruje zatarył I wszelkie spra 
wy natury przestępczej, niezgodne z regułā- 
minem zakładu. Sąd nasz posiada kodeks kar- 
my, któreze pierwsze paragrafy są lagońdniej- 
sze, czraniczają się do nagany, dalsze przyno* 
szą za sebą kary w postaci przeprosin czy to 
doraźnego wynagrodzenia, karnego dyżuru itd, 
Cieżsže przestępstwa, karze się przez publicz- 
ne ogłoszeme wytoku na zbiórce, albo wywie- 
szeme ña tablicy na widok publiczhy. Osta- 
ttie paragrafy Są naicięższe, przewidują : na- 
wet nsunłęcie podsadnego z zakladi, Od tą- 
kiego wyroku można apelować do rady peđa- 
gozicznej”. 

— No, a jaką rolę odgrywa u was proie- 
sor Babicki? 

— „jest deradcą i iakby to powiedzieć mo- 
rałnym kierownikiem, Pani kierowniczka, 
Słomczewśka, poświęca nam każdą wolną 
chwilę, ale ma dużo spraw na mieście, na, 
a profesor po przyjściu z pracy, już jest cal- 
kiem „nasz“. Jest en duszą całego zakładu, 
a jak my go wszyscy kochamy! jak szanu- 
jemy!” 

Przechodzimy przez korytarze, kwatery = 
z czysto zasłanymi łóżkami a wszędzie pel- 
no zieleni. Dzieci kochaja kwiaty. Uderza 
panująca w zakładzie cisza. Chłopcy wyia- 
niają; że te czas odrabiania lekcji... 

«Nad. długimi stołami rzędy pochyłonych 
ciemnych jasnych głów z mniej hib wig- 
cej rozwichtzonymi czuprynarni. Dziewczynki 
przy swoich, chłopcy przy swoich stołach. 
Przy. każdym stole siedzi kwaiterowy i starsi 
uczniówie, którzy pomagają młodszym w öd- 
rabianiu lekcii. W Sali cicho, słychać tylko 
Szum przewracanych kartek tzgryt piór. 

„6-ta godzina. Pò korytarzach rozlega się 
— (tak upragniony przez każdego z nas kie» 
dyś) — głos dzwonką a wraz z nim’ gwar, 
krzyk, śmiechy zbiegalących na kolacię dzieci. 

— „Muszą się teraz wykrzyczeć za te dwie 
godziny ciszy” — mówi profesor Babicki, któ- 


ry niewiadomo skąd się tu ziawił i strofuje 

inż łobuziaków, którzy pędzą na łeb na szy- 

ję. - 
„Każda kwatera ma swój stól. 


Dyżurny 


poleca 


„WARYS” 


Łódź, Piotrkowska 37 


skórzane w wielkim w yborze, męskie, damskie, 
‘Specjalne szoferskie zimowe i letnie 


HUET. DETAL 


sid. blaw., Piotrkowska 101, 
Legionów 5, 
Główna 7, 
Gdańska 30, 


ERTAN ER Spółdzielnia Spożywców w Bad! 


„O D E © N“ 
Instrumenty Muzyczne - 


JAN, DEMBIŃSKI 
Łódź, Plowikowska 169 (Róg Głównaj) 
Telefon 140.63 
Poleca: Aparaty radiowe,  Patefoay 
Harmonie, Płyty, eżyny, igły 
Ceny 


K] 


ZALUZJE 


Fabryka żaluzii drewnianych; zimowt, 
letnie do okien, drzwi i wystaw Rowo- 


czesnych 
Poznańska 51, 


„LP.E.” Łódź, "xi 55% 


dona Iremwajarat 8 1 4 


dadni = 


IW okamgnieniu znika 'w roześmianych ustach 


'On — czarnowłosy cHłopczyńa z ©kropnie mi 


strefy z Austrii 150 „tysięcy do trancaskij 
strefy. T 
W| komunikacie nadmieniono, iż tem współ 
nie obrącowany plan poważni” załagodzi trud 
ności, które wynikły" z przedwczesnych wę” 
drówek Niemców szczególnie z zachodnich — 
dzielnie Polski 1 ze Śląska.” Zaznaczone . e 
nież, iż wszelkie szczegółowe zarządzenia be 
dą uzgadniane na wspó!nych posiedzeniach So- 
juszalłczej Rady Kontroli. h í 


7 
i 
ns 


| A 


Rida mar akat £ 


nakrywa i zafywe naczynia swojej ad 


— (miestety suchy) — razowy chteb popijany 
kawą, a We przy tym żartów, kuksańców ka« . 
wałów, potem iedni, (młodsi) —- biegną do 
świetlicy, starsi Idą do sali robót: 

Obeenie jest popyt na choinki. 54 tu mi- y 
strze nielada. Robią takie małe symboliczne 
z drutu, patyków, bibuły i waty.. Już wiem 
foraż, skąd się wzięly w wystawach skiepo- 4 
wych te małe choinki. To mały Wacek i Ja” 
nek sprzedawali ie dziś w tramwajach Star- 
si robią. młodsi sprzedażą. Zarafiają i cii ch 
a forst śkłądaią u pani Kowałezykowej, EJ 
ra otoczóna w lej chwili raiem najmłodszych, 
kleruie robotą nad ozdobami tia wspolna bai 
kiadową. choinke. 

— „BDziegi są dobre o wiele PURT 
przed wojna” — stwierdzaia jednamysimiė wy- 
chowawcy. Na obiad? Tak najadły się, byl 
kapuśniak z kartoflamt.. 

„„Śchodzimy na dół Nalmiłodsi zebrali się 
w Świetlicy. Tu ioh' królestwo, Ot, taka m 
przykład scena... Dziesięcio i jedenastce 
„brzdące” siedzą naokoło şai na ławkach 
kłaszcząc w dłonie śpiewają, Kujawiąka, a fee 
dna para tańczy. I to jak — z figurami! 
jakie wycziicie rytinu, jakie obliczene ruchy 
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łą zarumienioną od pląsów buzią — Janek Tar- 
czynowicz ma 12 lat, bez rodziców, chodzi do 
szkoły. Ona — także chodzi do szkoły nazy- 4 
wa słę Wsndzia Malięka, też ule ma rodzi | 
ców, 10 łat. R 
Kto ich nauczył? A no władonio — pann 
Domrzałówua.. Ocho! Ich panna Domrzałó» 
ne nauczyła o wiele więcej, bo całą kupe pio 
senek ładowych i jeszcze tańca „Preab 
i fizurówego „Marynarza i zbiorowego ; n 
zura. Tańczą — naprawdę tańcząl( Bez 
dekoracii; bez kostiumów, bez tiuzyki, A śpie- 
wająl!! Rozkosz! Między nimi iasnowłosa 
panna Doińrzałówna, 22 lata: -To jei żywioł... 
Zawsze marzyła żeby wychowywać dzieci 
Koćlia je, sama też nie ma rodziców. | 8 
„Ubrania? Takie sobio. ale duż niedłaga 
dostaną przydział z UNRRA to poprzerabia | 
się z dużych na małe, grunt że — humor jest 
— „Tu, to aż miło — opowiada Trajew= 
ski Mikołaj, — Ja bd dwóch lat wychownię 
się, po zakładach, z kresów pochodzę, ale ni- 
gdzie tak morowa nie było, jak tu. N 
do szkoły chodzę. Na clioinkąch zarobiłem 
sobie trochę iors", to sobie kupię spodnie". w 
Jest to naiwcselszy chłopak zakładu. 
— „A w jakiej gażecie napisze pan 6 
Niech pan ią przyśle i żeby pan mógł, to | az 
jeszcze, jeszcze dużo czytania i dobrze było- 
by żebyśmy codziennie gdzetę: dostawali“ — 
gonia mnie na korytarzu śpiewne glosy we- 
slornych zakładowych tobuziaków, którym 
przewodzi Traiewski vel „Mikołajezjić”.. 
„Miasto. chłopców — tylko, że w tej plerw- 
szej części” — idzie za mą smutne ečhoypo- 
wiedzenia inteligentnych fozmówców z Rady | 
Bursowej. Jakie będzie zakończenie? "A 
Czękajcie. Teraz *ost nowa Polska, Polska „ 
indzi pracy, Polska ludzi dotychczas krzyw 
dzonych I o was na pewno nie zapomni} 
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TEATR DOMU ŻOŁNIERZA r 
Dzis 2 przedstawienia o g. 15.30 i 1915] 
' Utwór sceniczny w pięciu aktach 
„PYGMALION 
f Bernarda G, Shaw'a 
Kasa czynna od godz. 10. 


KOMPLETY BUCHALTERZI 
PRZEBITKOWEJ 


system velox. karty kontowe dzienniki. 
skrzymki do kartotek. 


Art. techn. Z. KULIGOWSKI, ŁÓDŹ, 
Piotrkowska 109 m. 8 tel. 276.11. 
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KRETTELMKĘSZYNĘE — zczepiarkę, inną, na- 
wet uszkodzoną prywatnie kupię. e: 
ska-13, Dozorca. 
PARAFINĘ, stearyre, wosk, WOSK "RE 
syntetyczny, zakupimy w każdej ilości Ba- 
zar Katolicki, Łódź, Sienkiewicza 49 
KUPUJEMY materiały krawatowe | popeli- 
my koszulowe, Wytwórnia krawatów. Piotr- 
kowska 13 136. 
SPRZEDAM gablotkę oszklona W AEEA 
stenie, Łódź, Cegielniana 14  „Pasztectar- 
mia”, 
-EJEBEBZĄZO BU PARE ZPR A JARY 
SKLEP części rowerowych Roman Korek, 
kódź Piotrkowska 292, Pdleca wózki dzie- 
e, hulajnogi, saneczki I łyżwy. 
; na nadchodzące święła wody. 
kolońskie, perfumy, kremu, pudry itp. po 
cenach konkurencyjnych, Perfumeria, Zgier 
ska 28.. 


Wytwórnia koszul i krawatów k; A, 
Edward Krysiak 


Poleca w wielkim wyborze 
krawaty po niskich cenach 


Lódź, Piotrkowska 138 


POLECA wszelkiego rodzaju przybory - 
szewskie i skóry po cenach  przystęnych 
„Henryk Michalak, Łódz Nowamiejska 7. 
SPRZEDMŹ maczyń kuchennych, szkła płąs- 
kiego, porcelany i iajansu wielkim. wybo- 
rze poleca po cenach DTZYSEDA ZY Żyg- = 
munt Benduski Balucki! Rynek 6. 


POLECA na nadchodzące święta ZSZ 
choinkowe, zabawki wielkim „wyborze Oraz 


pot trzebne ZATNY. AF = | wszelkie dewocjonalie : obrazy T. Cyrus, 

biadieynacy do administracji pod „Na tych | | JAJ! AYN Lokale YW Łódź, Plac Kościelny 4. 
` — PRACOWNIA ERKWIECKA przyjmuje zamó 
Ex ię 5 : silep — zwrot za remont. Wia- | wienia wchodzące w zakres swego fachu 


po cenach przys stępnych, Łódź, Zachodnia 
Nr. 32: > 

WUPIS motocykl, sstkę. Wiadomość: Gdań- 
ska 45 m. 1. 

PIEC koksowy duży kupię. Helm, Śródmiej- 
„ska 22. È 
RUPUT materiał, druty, bambus, wszelkie 
dodatki. parasołnicze oraz skóry wężowe, 
nylbne ambrozit i galalit w taflach. Łódź, 
Piotrkowską 118, „Wytwórnia parasolt", 
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